. Wydafiie wieczorowe. (6 kolumn) 


Czwartek 6 Lipca 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOS: 0 000 


Rocznie rb. 7.20, półrocznie 
miesięcznie 60 kop. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. > 
dniu, w niedziele i święta rano, 


Wychodzi codziennie po połu 


rb, 8.60, kwartalnie tb. 1.80, - - 


Redaktor 


bez zastrzeżenia 


Wielka Kwatera Główna: 
5-go lipca. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Od brzegu. aż do strumienia 
"Ancre, nie: licząchmniejszych poty- 
czek oddziałów wywiadowczych, trwa. 
ła tylko ożywiona działalność artyle- 
rji i przyrządów do rzucania min. 
Liczba wziętych w ostatnich: dniach 
na prawym brzegu Ancre nieranio- 
nych jeńców angielskich wynosi 48 
oficerów i 867 żołnierzy. z 
Na froncie po obydwóch ` stro- 
rach Somme znowii toczą się, poczy- 
mając od dnia wczorajszego, ciężkie 
walki. Dotychczas nieprzyjacielowi 
nie powiodło się nigdzie osiągnąć 
„najmniejszych korzyści -- 140 — 
Na lewym brzegu Mozy dzień 
minął bez szczególnych wydarzeń. 
- Na prawym brzegu Francuzi po- 
nownie daremnie usiłowali posunąć 
się przy pomocy znacznych sił ku 
stanowiskom naszym na północnym 
zachodzie od fortu Thiaumont. 


Z widowni wschodniej. 
Wybrzeże kurlandzkie ostrzeli- 
wane było z morza bez wyniku. 
Grupa wojsk generała marszałka 
| - Hindenburga. 
| _ Akcja przeciwnika podjęta prze- 
ciwko frontowi armji generała - feld- 


polnego 


marszałka Hindenburga, szczególnie. 


po obydwóch stronach Smorgoni, 
trwa w*dalszym ciągu. . Niemieckie 
eskadry lotnicze rzuciły liczne bom- 
by na urządzenia. kolejowe i koncen- 
tracje pod Mińskiem... © > 7 
Grupa wojsk generała marszałka polnego 
- - księcia Heopolda Bawarskiego. 

Rosjanie ponownie podjeli swe 
ataki na froncie od Zirina, aż na po- 
łudniowy wschód od Baranowicz. W 
bardzo zaciętych walkach na bliski 
dystans częściowo zostali . odparci, 
lub też wyrzuceni z miejsc, do któ- 
rych wtargnęli. Ponieśli: oni: ciężkie 
straty, | © ; | + 

Grupa wojsk. generała kinsingena. 

Po obydwóch stronach Kościu- 
chnówki (na północnym zachodzie od 
Czartoryska) i na' północnym zacho- 
dzie od. Kołków, toczą się walki. 
Oddziały: rosyjskie, które przedarły 
się przez Styr na zachodzie od Koż- 
ków, są atakowane. Na wielu pun- 
ktach na północy, zachodzie i połue 
dniowym zachodzie ód Łucka aż do 
okolicy pod.Werben (na północi-wsch. 
od- Beresteczka) nie powiodły * się 
wszysikie, podjęte przy pomocy zna- 
cznych sił, usiłowania nieprzyjaciela, 


zmierzające do odzyskania utraco- 


nych stanowisk, Nie licząc ciężkich 
i krwawyah strał, Rosjanie utracili 
w jeńcach li oficerów i 1139 żoł- 


nierzy.. Urządzenia kolejowe i kon- 
centrącje wojskowe w Łucku zaata- 
kowane zostaży przez lotników. 


- Grupa, wojsk generała hrabiego Botimera, 


froncie do pierwszej linji. Sukcesy 
ia południowym wschodzie od Tłu- 
maczą zostały powiększone. 


Z widowni. bałkańskiej. i 


Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 5-go lipca. 
Z widowni rosyjskiej. 
(Na wzgórzach na północnym 
wschodzie od Kiribaby na Bukowinie 


nicznej ucieczki brygada rosyjska, 


„która usiłowała przejść w południe 


do ataku. Pod wieczór nieprzyjaciel 
przy pomocy znacznych sił wykonał 
atak na południe od Sadzawki. Odpar- 
to go wszędzie, miejscami po za- 
ciętej walce. na białą broń. Pod 
Baryszem, na zachód od Buczacza, 


"Rosjanie wpadli na chwilę do stano- 
wisk naszych.. Kontratak wrócił nam 


pierwotną linję. Pod Werbon u gór- 
nego biegu Styru atak wojsk au- 
strjacko-węgierskich przyniósł 5 ofi- 
cerów rosyjskich i 827 żołnierzy, o- 
raz 5 karabinów maszynowych. Od 


szeregu dni na tem polu bitwy wy- 


różnia się doświadczony Theresien- 


„stadski 42 pułk piechoty, -Na połu- 


dniowy zachód i na zachód od Łucka 


ponownie rozchwiały się liczne ataki 
przeciwnika, w których ten ostatni 


poniósł ciężkie straty. Nad Styrem, 
w dół od Sokula nad Rafałówką Ro- 
sjanie ponowili swe ataki, Na za- 
chód od Kołków nieprzyjaciel usiło- 
wał nakładem znacznych sił usado- 
wić się na brzegu północnym. Od- 
parto liczne ataki rosyjskie w innych 
punktach. | i 
| - Z widowni włoskiej. - 

„ W odcinku Doberdo nieprzyja- 
ciel podtrzymuje ogień działówy skie- 


rowany głównie na południową część. 


płaskowzgórza. Odparto próby ata- 
ków włoskich na stanowiska nasze 


dia wschód . od Monfalcone, i Selzu, 


Na froncie pomiędzy Brenłą a Ecz 
nieprzyjaciel przedsiębrał dafemne a- 
taki na stanowiska nasze pod Roana 
i na północ od doliny Posiny. Pod 
Malbergheto i w dolinie Rugany strą= 


gong. po. jednym samolocie nieprzy- 


jacielskim. |. z 


Re widowni południowo- wschodniej. 


Bez zmian. 


Zastępca szefa, sztabu generalnego ` 
TeS Ge 


marszatek : poiny pofńucznić. 


ORGAN NARODOWY. 
_ Założyciel i wydawca jan Grodek.i 
Redakcja i administracja— Przejazd Je 8, Administr. otwarta 
codz, od 9 do 7 wiecz., w niedziele i święta do 10 rano. 


przyjmuje interesantów w sprawach re- 

A dakcy jnych od 10-ej do 2-ej, 
Rękopisów nudesianych redakcja nie zwraca. — Rękopisy. 
| honorarjum uważa się za bezpłatne. 


ka Na południu od Borysza nieprzy=. 
- `} jaciel wtargnął chwilowo na wązkim 
|. Nic nowego. - * - RE 


„|. powiednie czynniki, 


starcią z kawalerią nieprzyjacielską. 
Na zachodzie od Kołomyji. zmuszoną. 
została przez artylerję naszą „do pa- 


Z dodatkiem Gena 8 groszy 


Depa sytuacji wojennej 


Walki ma Wschodzie. 
(W oświetleniu majora E. Morahta). 
Ataki rosyjskie na Wschodzie już 


od dni kilku dosięgły swego punktu kul- 
minacyjnego. Rozpoczęta w dniu 4 lipca 


| ofenzywa wojsk carskich została wszędzie 


powstrzymania, zaś w niektórych punktach 
zamieniła się na obronę i odwrót, Odpo- 
wiada to oczekiwaniom, jakie już na po- 
czątku akcji rosyjskiej wypowiedziały od- 
Węgierski prezes mi- 
„nistrów, hr. Tisza, nazwał niedawną ofen- 
zywę wschodnią „przejściowym epizodem“, 

Na niektórych odcinkach rosyjskiego 
terenu ofenzywnego przedstawia się nastę: 
pujący obraz: rosyjska grupa południowo- 
wschodnia wysunęła swą armię przeciwko 
linji Brody— Kołki, obecnie zaś od wielu 
już dni musiałą zrezygnować z pesuwania 


się naprzód. Natomiast grupa wojsk niee. 
>|. miecko-austryjackich gen. Linsingena osią- 


"gnęła poważne sukcesy pomiędzy ujściem 
-Lipy i Sokulem. Centrum wojsk związko- 


-wych utrzymuje niezachwianie pożycje swe 


pomiędzy Dniestrem i Tarnopolem, zaś na 


+ południe od Tłumacza odepchnęło wojska 


rosyjskie o 10 kilometrów w:głąb na fron- 
cie szerokości 20 kilometrów. Ta pomy- 
-«Ślna operacja armji gen. hr, Bothmera ma 
wielkie znaczenie i wywrze bez wątpienia 
-znaczny wpływ na przebieg walk na po- 
łudnie od Dniestfu, mianowicie pod Ko- 
„łomeją: | . . 
Armja generała Leszytyckiego została 
"zmuszońą do obrony frontu swego na Bu- 
kowinie. Opór armii generała-pułkownika 
v. Pflanzer Baltina stał się jeszcze zawzię- 
tszym na północ ed Jakobenów. To przy- 
_pomina położenie, które już raz istniało 
"na Bukowinie, mianowicie na krótko przed 
-wypędzeniem  rosjan, wzdłuż granicy ru- 
"mufńskiej na Bojan, poprzez Kimpolung i 
Radautz. =.  . kok: 
5 Przewaga liczebna rosjan, według 
źródeł szwedzkich, była sześciokrotna. Dla- 
tego też odwrót w odpowiednim czasie 
-i na odpowiednie miejsca, odwrót, który 
"nie pozbawił armji zdolności bojowej, na- 


-leży uważać za czyn nie lada, tymbardziej 


gdy się zważy, iż odbywał się on na tere- 
nie trudnym i był krępowany bliskością 
- granicy rumuńskiej. Potwierdzają to gło- 
sy prasy, nietylko neutralnej i bułgarskiej 
-ale i rosyjskiej. „Russkija wiedomosti* za- 
„przeczają naprzykład, jakoby obecny lo- 
kalny odwrót armji austryjacko-węgierskiej 
odbywał się bez walk i w nieładzie. Dzien- 
nik ten pisze: „Wojska austryjacko-węgier- 
skio broniły się mężnie. I tylko z wiel- 
kim wysiłkiem i z wielkiemi ofiarami uda- 
ło się pułkom {rosyjskim złamać ten za- 
«cięty opór. Mamy tu do czynienia z prze- 
ciwnikiem poważnym i dzielnym". ` 
Od dni kilku, ruszyło się wojsko ro- 
syjskie i przeciwko frontom niemieckim 
„na północ od błot Rokitna. Armja gene- 
„rała feldmarszałka Leopolda. Bawarskiego 
zóstała zaatakowana z obu stron koleji 
Baranowicze-Mińsk. Przewaga rosyjska 0- 
siągnęła i tu- początkowo powodzenie. Te- 
ren jest tam bardzo trudny do obrony, 
„jest niemożliwością zbudowanie tak trwa- 
„łych i dokładnych zaslon, jak w innych 


.|.miejscowościach, gdyż przeszkadza temu 
|.błotnisty i piasczysty grunt. Ale armia, 


„składająca się z wojsk niemieckich i an- 
„mi nieprzyjacieła. 
i Również zaatakowali rosjanie znacz- 


| „stryjacko-węgierskich, odparła kontrataka- 


| | nemi siłami, armje generała felimarszałka' 


| Hindenburga, głównie pod Smorgonią i 


0 e PO OE WZ OW OOOO ZANA IZZZA ZZO ZZ OOO WNN 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen.. 


Rok V. — Mè 184. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za. wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 49 fen; zwyczajne 30 tens 
aekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. z4 wyraz. 


Wiszniewem, na terenie rzek Wilji ʻi Bere- 


zyny. Dotychczas rosjanie nie osiągnęli 
tam żadnego powodzenia, natomiast po- 
nieśli ciężkie straty. Te nowe próby ofen- 
zywne rosjan należy uważać, jako prze” 
szkodę dla niemców do ewentualnego nie- 


„sienia pomocy zagrożonemu frontowi za” 


chodniemu. - 

To, co tak długo było przygotowa- 
nem, i co miała ukoronować obecność lor- 
da Kitchenera w Rosji,. t. j. jednoczesna 
ofenzywa na Wschodzie i Zachodzie, stało 
się zatem faktem. . Rezultaty jej nie da- 


„dzą chyba na siebie zbyt długo czekać, 


Jednakże wojska państw centralnych ze 
spokojem i uinością patrzeć mogą w przy» 


„Szłość, . 


Rrontkn_politgcznm. 


Powrót łodzi podwodnej, 
„Berlin, 5 lipca. (Urzędowo), W 
dniu 4 lipca jedna z naszych łodzi pod- 
wodnych na południowej części morza 
północnego zatopiła nieprzyjacielski kontr- 


* torpedowiec. 


_. Łódź podwodna (U. 35), która za- 
wiozła do Kartageny pismo odręczne Ce- 


-sarźa Niemieckiego do króla hiszpańskie- 
"go, Oraz pewną ilość środków leczniczych 


dla intrernowanych w Hiszpanji niemców, 


powróciła po pomyślnem załatwieniu zle» 


ceń. Łódź podwodna 35 podczas podró- 


„ży tej zatopiła m. i. uzbrojony statek fran- 
'cuski „Herault i zdobyła jedno działo. 


. Szef sztabu marynarki 


PETERSBURG, 4 lipca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 3 lipca. 

Front zachodni: Pomiędzy Styrem 
a Stochodem, na południu od Stochodu 
w dalszym ciągu toczy się walka. 

Na linji Kobcze—helenowka— Stary 
po gwałtownym ogniu ruszyli niemcy 
naprzód ze swych rowów. Ogień nasz 
odpędził ich z powrotem. Również na 
południu od wsi Liniewka, pod ochroną 
gwałtownego ognia, wykonał nieprzyja- 
cieł atak, który został przez nas zatrzy” 
many. W czasie tych walk zranieni zo- 
stali dzielni pułkownicy Panpuszko i 
Daszkiewicz-Gorfaski. 

W okolicy Zubilno—Zaturce odpar- 
to gęste masy austrjaków z ciężkiemi 
dla nich stratami. 

Na wschodzie od Ugrynowa (18 
klm, na północnym wschodzie od Swi- 
nicze), pomiędzy Horodowem a Łuckiem 


„znaczne świeże siły nieprzyjacielskie po- 


czątkowo wstrzymały nasz atak i po- 
częły nas wypierać. W fym czasie 
nieprzyjaciel zaatakowany został na 


.skrzydłach przez kawalerję. naszą pod 


dowództwem pułkownika Korczenowa. 
W gwałtownym natarciu przedarto się 
przez nieprzyjaciół, kładąc . większą ich 
część trupem. Piechota nasza, wsparta 
tak czynnie przez kawalerję, podjęła na 
nowo afak. 

` Na prawym brzegu Dniestru liczeb= 
nie znacznie przeważający nieprzyjaciel 
zaatakował nas pod lsasowem (16 kim. 
na południowym wschodzie od Niźnio* 
wa, 10 klm. na północnym wschodzie 
od Tłumacza), lecz odrzuciliśmy go w 
kontrataku. W następnej zaciętej walce 


raniony został odważny pułkownik Po- 


pow, dowodzący pułkiem kozaków. 
Prawe skrzydło. W . okolicy Rygi 

nasza artylerja lądowa i morska ostrze” 

liwała stanowiska nieprzyjacielskie. 


Lotnik nieprzyjacielski rzucił bez 
powodzenia 20 bomb na nasze wozy 
wojenne i znikł, gdy został zaatakowan 
przez nasz hydroplan. | 

Na froncie generała Ewerta wyko- 
nali niemcy w nocy z 1 na 2 lipca atak 
za pomocą gazów na południu od Smor- 
goni. Opanowali oni część naszych ro- 
wów, lecz zostali natychmiast wyparci. 

Front kaukaski: Rano, dnia ł lip- 
ca turcy ponownie zaafakowali odcinek 
swych stanowisk na prawym brzegu 
Samsun Deressi, na zachodzie od Pla- 
tana, które dzień przedtem zdobyliśmy. 
Zostali oni odparci naszym ogniem i 
przy pomocy kontrataku, przyczem zo- 
stawili na polu wielu zabitych. 

Usiłowania turków, zmierzające do 
zaatakowania wojsk naszych w okolicy 
Djewirlik, załamały się w naszym ogniu 
zatorowym.- - 

Na drodze do Gumuszkahie wyko- 
nali turcy we dnie i w nocy kilka ata- 
ków, któreśmy bez wyjątku odparli. 

W górnej dolinie Czorochu wojska 
nasze zdobyły na rozległym froncie u- 
fortyfikowane linje tureckie. 


Komunikaty tureckie. 


KONSTANTYNOPOL, 5 lipca. Spra- 


wozdanis głównej kwatery z dnia 4 
lipca. . 

Front kaukaski W odginku na pół- 
nocy od Czorochu, dzięki pomyślnie 
przeprowadzonemu 
atakowi w centrum, nieprzyjaciel wyrzu- 
«ony został z jego stanowisk. Zdobyli- 
ómy przytem 2 karabiny maszynowe i 6 
armat. f 

Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (4 pca} 

Na północy i na południu od Som- 
me noc minęła spokojnie. Urządzaliśmy 
się na zdobytych wczoraj stanowiskach. 

Pomiędzy Avre i Aisne [francuskie 
oddziały wywiadowcze  wtargngły do 
niemieckich rowów ochronnych pierw- 
szej linji i zabrały jeńców. 

Na Mort Homme nie powiódł się 
atak niemiecki, 

Na północnym zachodzie od fortu 
„Thiaumont załamało się sześć ataków 


niemieckich następujących jeden po 


drugim. 

`o Na północnym zachodzie od bate- 
‘yji Damloup wyparliśmy niemców z ka- 
walka rowu ochronnego. . 

i W Górnej Alzacji powstrzymaliśmy 
atak niemiecki na zachodzie od Askacha. 

Na południu od Somme rozciągnę- 
liśmy w ciągu dnia stanowiska swoje w 
kierunku południowym i wsćhodnim. 
Estree uległa naszej przemocy, oprócz 
jedynej wysepki, na której niemcy sta- 
wiają jeszcze opór. W okolicy tej wzię” 
liśmy 500 jeńców. 

Około godz. 2 po poł. po wielokrot- 
nem odpieraniu, nieprzyjaciel wykonał 
atak na fort Thiaumont, którym po raz 
czwarty zawładnął, Wojska nasze znaj- 
dują się w bezpośrednim kontakcie z 
tym fortem. l 

Z angielskiego (4 lipca). 

Walki toczyły się przez cały dzień 
wczorajszy. Uczyniliśmy pewne postępy. 
Boiselle znajduje się w całości w na- 
szych rękach. . 

Afak niemiecki na południu od 
Thiepval został odparty. 

"R Strącono siedm latawców niemiec- 
ich. ; 


Burza i deszcz przeszkodziły częś- 
ciowo ofenzywie. Sytuacja na południu 
od strumienia Ancre w ogólności pozo- 
staje bez zmiany. 

Ogólna cyfra jeńców przewyższa 
5.000 


. Z włoskiego (4 lipca). 


Poszczególne doniesienia stwierdza- 
ją gwałtowność walk, stoczónych 2 Hp- 
ca na północnych zboczach Monte Pa- 
subio. 
: Podczas dnia wczorajszego na ça- 
łym froncie pomiędzy Ecz i Brentą wy- 
wiązał się zacięty pojedynek artylerji i 
„odbywały się lokalne walki piechoty. 
| dolinie Posiny zajęliśmy ostafe- 
cznie Monte Cagliari. Zabraliśmy 132 
jeńców. Na płaskowzgórzu  Schlegen 
wysunięte oddziały umocniły swe sta- 
nowiska. : : 
-> W dolinie Campelle (strumień Masc- 
Brenta) wyparliśmy oddziały . nieprzyja- 
„gielskie, silnie oszańicowane wśród skał. 
Żołnierze nast przyprowadzili 106 jeńców 
t f karabin maszynowy. , 

- Na płaskowzgórzach Boite i But 
' artylerja prowadzi energiczną akcję. 

: „Na Karscie wywiązała się kilkakrof- 
nie gwałtowna wałka w odcinku Monfal- 
-fene. Wojska nasze wzięły szturmem 


rowy strzeleckie i zabrały 581 jeńców. - 


niespodziewanemu | 


Ra Wołyniu i pod Kofomyią: 


Da „Beri, Tagebl.s donoszą z austry- 


jackiej kwatery prasowej: „Na Wełyniu trwa- | 


ja w dalszym ciągu walki pomyślne dla oręża 
piemiecko-austryjsekiego, W okolicach ujścia 
Placzewki do Styrs, sa północne-wschód od 
Baresteeska ofparł e. i k, 42 pułk piechoty 
bardzo zacięte 5 wielokrotna ataki wroga, 
który sztarmował oddziałami 16—£2 szere”. 
gowymi. | z 

- Na południewym terenie wslk obrońcy 
ausiryjaeko-węgierzcy i niemieccy pomiędzy 
Dniestrem i Prutem: edparli ataki rosyjskie i 
posunęli się nuprzód na południo-wschód od 
Tłumaczs. Wzdłuż linji kolejowej Kelomya 
ja—Delatyn zaatakowały znaczne sily rosyj- 


| skie wieś Sadzswtę, leżącą nad Prutem. 


| do boju 


Kontratakiem zostaly jednak znów wyparte. 


Na zachód od górnej Mołdawy, na wschód 


od Kirlibaby, miał miejsce aż do szrura 


wzgórz cały szereg mniejszych potyczek, przy 


których nieprzyjacieł poniósł dotkliwe straty. 
- Pożar itzkanów. 


W dnia 3 lipea rosjanie podpalili Hiz- 


kany, pogramiczną miejscowość bukewińską, 
położoną tuž asd granieą rumuńską. Próba 


| nies'evia nersoty ze strony rumunów została 


przez rosjau udaremniona, Cafe Itzkany stały 
się ofiarą eguia, przeszło 600 osób postra- 
dało podobna Życie. i , 
Sytuacja ma Zachodzie.» 
_. Omawiając sytuację obecną, ko- 
penkaski „Politiken“ pisze: 
- Ofenzywa angielska na froncie za- 
chodnim oznacza zapewne, że wojna 


doszła do punktu kulminacyjnego. Tak 
| niesłychanych mas ludzi i materjałów 


bojowych, jakie obecnie wprowadzono 


wschodzie i południu, wojna jeszcze nie 
zaznała. Jest te natężenie ogromne, któ- 
re musi doprowadzić albo do zwycię- 
stwa, aibo tež do przeświadczenia, že 
zwycięstwo jest niemożliwe dla której- 
kolwiek ze stron walczących. Bodaj, 


czy Europa może wznieść się jeszcze- 


wyżej pod wzgłędem rozwinięcia potęgi 
niszczycielskiej, to też po walkach mie- 


-sięcy najbliższych nadejdzie z pewno-. 


ścią ten moment psychologiczny, w któ- 
rym przyszły pośrednik pokojowy mieć 
będzie nareszcie widoki uzyskania po- 
słuchu. . | Oy 


duż teraz Europa jest na dziesiątki | rękę na przemyśle przędzalnianym, cu-- 


łat złamana i osłabiona. Jeżeli zaś 
wojna potrwa jeszcze lat parę, to nasza 


| część Świata utraci prawdapodobnie zu- 


pełnie rynki i tak będzie zadłużona, że 
stanie się niezdolna do wewnętrznej od- 


budowy, która jedynie mogłaby ocalić | 


ją od skutków wajny. 

Angielska półurzędowa agencja te- 
legraficzna 
wskazówką kierowniczych kół wojsko- 
wych, przestrzega, aby nie łudzoro się 
nadziejami rychłych powodzeń obećnej 
ofensywy. : 
że teren trzeba będzie zdobywać bar- 


dzo wolno i że liczyć się frzeba z naj- 


zaciętszym oporem. Agencja wzywa na- 
ród angielski do cierpliwości. 


Amsterdamski „Nieuwe van der Dag". 


pisze o obecnej ofenzywie na zacho- 
dzie: Siła odporna armji niemieckich na 
zachodzie musi być olbrzymia, gdyż wy- 


niki dotychczasowe tak troskliwie przez 


koalicję przygotowywanej ofenzywy są 
stosunkowo desyć skąpe. 

„Daily Telegraph" pisze: Jesteśmy 
w przededniu przewlekłego i powaźne- 
go wyfężenia wszystkich sił. Jednym 
z celów naszych jest zniszczenie siły 
rezerw  nieprzyjacielskich. Dlatego też 
każde powodzenie będzie wywalczone 


z trudnością i winno być bronionem za- | 


cięcie. 
Walki na 


jasckiej wojeunej kwatery prasowej pod datą 
4go lipcu: „Nad dolnym biegiem rz, Isonzo 
przedsięwzięli włcsi ostatnimi dniemi znowu 


silne bardzo ataki, poprzedzane huragano- 
wym ogniem artylerji, na płaskowzgórze | 
Doberde, lecz wszędzie nia mieli pewodze-- 
nia. Nawet tam, gdzie udało im się, dzięki 
straszliwym ofiarom, wtarenąć do, drążonych < 
w kamieniu wapiennym, stanowisk przednich, 


musieli oni wkrótce pod wpływem koncen- 
trycznego ognia artylerji austryjacko-węgier- 
skiej uciskać z zajętych okopów, gdyż ogień 
zaporowy uniemożliwiał nadejście posiłe 
ków. i i RETE 

Takie ataki włoskie miały miejsce na 


drodze Monfalcene-Dufno, przeciwko położo- 
nemu ua wschodzie szczyżowi Karstu, do któ« - 


rego Biedem razy pod rząd przypuszezśli. 


włosi daremne szturmy, przeciwko wzgó- 


rzom Monte Gesich i Monte Dei Sei Busi, 


jak również i przeciwko Msate San. Michele, 
gdzie jednolite atakujące kolumny w ogniu | 
granatów. austryjackich musiały zawrócić, 
sf dodać nawst linii ekorów: wojsk | 
Ge 


jednoczesnie na zachodzie, . 


Reutera, najwidoczniej za 


Nie ulega. już wątpliwości, 


Ski ma froncie włoskinu 
Do „Barl. Tagebl." donoszą z austry-. 


_szłe źródła dochodu, 
Je pogrążony w Śnie wojennym miejsco- 
wy przemysł budowlany. Widzimy kon- 
'centrację kapitału i wytwórczości, ze- 
„spół, którego ciosom 
inicjatywa prywatna. 


| Barada kcronną w Ru- 


munji 

Š Bemunji donoszą, iż w zamtu Sina- 
ins zebrała się rada koronna pod przewo- 
Anictwemt króla, Dowiadujemy się, iż paczy= 
niono średki zapobiegawcze, przeciw pono" 
wnet pogwalcenit granicy przez Rosjan, 
Stąd widać, iż Rumusja pragnie sachewać 
neutralność, . 

Gdpowiedź nseksykeńsXa: 

"Z Wassyngtonu donosi Biuro Feżegr. 
Reutera, ge rząd Stanów Zjednoczonych c= 
trzymał odpowiedź Meksyka na ostatnią notę. 
Jest oma utrzymana w tonis łagodnym i u- 
przejmym f może być uważana sa podstawę 
de pamyślnego zakończenia zatargu pemiędzy 
obu państwami amerykańskimi, Í 


- Niebezpieczny czynnik. 
Niedawno w prasie zwrócono uwa- 
ge na nadzwyczaj doniosły objaw, za- 


| znaczający się w życiu gospodarczem 


na Zachodzie i spostrzegany już także 
w Galicji. Jest to zagarnianie przez 


, wielkie banki akcyjne we własne ręce 
całych gałęzi przemysłowych. Objaw . 


ten, znany w rozwiniętem gospodarstwie 
kapitalistycznem od szeregu już łat za- 


znacza się obecnie, podczas wojny, z. 
nową siłą. Między innemi w Austejf ro- 
śnie liczba epanowanych przez kapitał 


bankowy fabryk, a wielkie zyski wojen- 
ne, jakie stały się ich udziałem, przy- 
śpieszają jeszcze akcję wywłaszczeń. 
Oto przykłady z działałności w tym 
kierunku wielkich banków. wiedeńskich 
zestawione przez „Głos narodu“: 


które zajmują się przeróbką produktów 
rolniczych i płodów ziemi. Pupilem tej 


| instytucji jest przemysł spirytusowy, o- 


sacza go kartelem, z którego czerpie 
nałeżytfość pośrednika. Dążył do opa- 
nowania cukrownictwa, a dopiero sfi- 
nansowanie fabryk Sechoeliera przez 
„Bodenkreditanstalt" dominujący jego 
wpływ nieznacznie zmniejsza. 
przemysł naftowy, wyrób artykułów u- 


zbrojenia i dostawy dla armji wchodzą 


w jego zakres działania. 
„Bodenkreditanstałt" kładzie swą 


krowniczym i elektrycznym. | 
„Anglobank* z „Wiener. Bankverei- 
nem“ zagarnia produkcję brunatnego 
węgla w Czechach. „Wiener Bankve- 
rein“ kontroluje przemysł żelazny na 
Węgrzech, ważniejsze przedsiębiorstwa 
węglowo-górnicze, większe zakłady prze- 
„mysłu papierowego i przemysł gumowy. 
. „Niederóster. Eskomptegesellschaft* 
jest posterunkiem finansowym wielkiego 


|. przemysłu żelaznego iinterwenjuje zaw- 


sze, gdy zachodzi potrzeba podwyższe- 
nia kapitału. , 
„Landerbank* jednoczy w sobie 
przeważnie kartele i trusty w obu czę= 
ściach monarchii. OE 
„Unionbank“ sfinansował mniejsze, 


„ale bardzo ważne działy przemysłowe 
'w obu połowach monarchii. | 


Zaborczości banków w dziedzinie 
przemysłu opierają się dotychczas wiel- 
kie zakłady witkowickie, przeważna część 
morawsko-śląskiego przemysłu górnicze- 
go i część przemysłu przędzalnianego, 
który jednak powoli, lecz  systematy- 


| cznie jest szarpany przez wpływ. kapi- 


tału tych instytucji, a konkurencja sfi- 
nansowanych już przedsiębiorstw zabor- 
czość ułatwia. : | - 
Gdy prywatne zakłady przemysłowe 
i rękodzielnicze z powodu wojny mu- 
siały zafrzymać ruch, to wielki prze- 
mysi, pozostający w rękach zorganizo- 
wanego kapitału, podejmuje olbrzymie 
dostawy dla armji, tworzy coraz to no- 
we edrośla pomocnicze, wykupuje je- 
dną za drugą fabryki, pozbawia je do- 
tychczasowej samodzielności. 
, Austryjackie zakłady Skody zaku- 
puja „Iradeckie huty. żelazne”, a po- 
nadto opanowują jednocześnie zakłady 


Daimlera w Wiener Neustadt i inne 


mniejsze i większe przedsiębiorstwa, 
Wszystkie banki wiedeńskie zainte- 
resowały się odbudową / zniszczonych 
przez wojnę miejscowości, wchedzą za- 
tem na teren galicyjski, zagarniają przy” 
na które wyczaku- 


nie oprze się 


- Powstaje nowy czynnik w państwie, 


wneszący przewrót w życiu gospodar- 
czem narodów, 


odów, przeciw którego zaku- 
som bronić się należy. | 


Potenfatami i dyktatorami staną się 


- Kestranki, specjaliści do tworzenia fuzji 


Także. 


PORTO EO ROTO TTC ADR EO 0 TEZĄ R ESO PY A TY TY ZOZ 


Alekstnier v. Gersdorii 


Piotrkowska 84. Piotrkowska 84. 


i $ ia, tumma- 
skargi, proSTyg podanizzy 
czwaia i parady prawne, i 


w najrozmaitszych dziedzinach, amery“ 
anlon przemysłu, twórcy trustów, 
które a > opanują wszystkie dzie- 
dziny gospodarcze. R 

5 Na nowe fo zjawisko zwróciła tak- 


że uwage „Reichspost wiedeńska“, wzy- 
l ae do obrony wolności gospodarczej 
i do ochrony przed 
! zówanego kapitału. „Jeż 


najazdem zorgani- 
eli — pisze; ten 
dziennik — w czasie wojny każdy, po 
cząwszy od najuboższego do nace. 
szego, w interesie sprawy musiał się 


. CJ 
* | wyrzec wszelkiej wolności, zatem i wiel- 


ki kapitał nie powinien jej posiadać, 


| zwłaszcza, gdy ona szkodzi ogółowi. 


Ochrona przeciw kartelom przez usta- 


[wę jest konieczną, zaniedbanie jej na 


kłada na ogół ludności więzy”. 
"Cała ta sprawa zasługuje na þar- 


| dze pilną i kompetentną uwagę. Pomos 


bowiem kapitałów obcych, zwłaszcza w 


| krajach zniszczonych przez wojnę, bę 


dzie pożądana, a niekiedy nawet nie- 
zbędna. Baczyć jednak należy, aby nie 
odbyła się ona w sposób, rzucający prze- 
mysł krajowy w zupełną niewolę żywio- 
łów zewnętrznych. e" 


sanert, 


Kronika miejscowa | sat 
„Kreditanstalt* opanowuje przewa”. | 7 nnn 77777 
żnie te gałęzie ruchu. przemysłowego, | 


— Przyjmowanie da Politechniki. 

Rektor Politechniki warszawskiej po 
daje do wiadomości, ża na rok akademicki 
1916/17 będą przyjmowani do Politechniki 
bez egzaminų maturzyści  Ś-klasowych 
szkół tilologicznych, którzy Żłożyli egzamin 
dojrzałości w roku bieżącym według rega- 
laminu wydanegó przez Szefa Administra- 
cji Cywilnej przy Generał-Gubernatorstwie 
Warszawskim dnia 19 kwietnia r. b. 

Maturzyści 7-klasowych szkół real 
nych i handlowych mogą być przyjmowani 
jedynie po złożeniu egzamian z algebry, 
trygonometrji, geometrii i fizyki w zakrę= 


_ sie szkoły filologicznej. 


Opłata egzaminacyjna wynosi 5 mar 
rek, i : 
Zapisy rozpoczną się 15-go września, 


| egzaminowanie nowowsiępujących będzie 


trwało od 15 września do 1 peździernika, 

— Eshą Zjazdu Rad Opiekuńózych. 

Na przedostatniem posiedzeniu Zja- 
zdu Rad Opiekuńczych w Warszawie inż, 
Skulski referował sprawę robotniczą w Lo- 
dzi i sposób ulżenia doli robotników przez 
łódzką radę opiekuńczą, która przyszła do 
wniosku, że przesiedlanie rodzin robatni- 
czych na wieś jest, nietylko rzeczą wska- 
zaną, lecz i konieczną. Referent zapropo- 
nował, ażeby wszystkie rady opiekuńcze 
miejskie i w miejscowościach fabrycznych, 


poszły za przykładem rady łódzkiej i zor- 


ganizowały wysyłanie robotników na wieś. 
Każda wieś i każdy dwór powinny przy- 
jąc pewną liczbę rodzin robotniczych, dać 
im mieszkanie bezpłatne i pracę. Pomo- 
cy materjalnej przybyszom z miast mogą 
udzielać miejscowe rady gminne, 5 
— Fęgle, i 
„D. Warsch. Ztg.* pisze: 
nam ze strony urzędowej: 
„Ogłoszone po nadejściu cieplejszej 
pory roku przez centralę węglową na 
wschodzie .wezwanie do zaopatrzenia 
Się w czasie właściwym w węsie na zie 
mę miało ten skutek, że zamówienia na 
polskie węgle w dużych bryłach napiy- 
nęły w takiej liczbie, iż na razie nie 
mogą być wykonane w rozmiarach po- 
żądanych. Czy położenie to ulegnie 
zmianie w najbliższych miesiącach, do 
września włącznie, nie da się ściśle u- 
stalić, Z Niemiec na razie nie mogi 
być sprowadzane węgle kamienne, z Pe 
Lem niewydobywanych w Polsce węg 
1 na gaz i antracył Mogą być jednak 
dostarcz emieckie bryka 2 oaz 
ane niemieckie brykiety z węgli 
brunatnych, które, o ile są przechowy- 
t a SUEN miejscu, nadają sie 
BL arze do czynienia zapasów. 
sil Stsim odbiorcom należy zatem u 
RE zalecić, aby „podczas ciepiej gory 
U. W miarę możności, używali drob- 
ruejszych gatunków z kopalni polskich 
jaxo fo: orzech nr. 213, węgli drobnych 
ìi pyłu węgiewego; węgle w dużych bry- 
ach natomiast lub, o ile nie da się ich 
otrzymać, brykiety z węgli brunatnych 
zachować należy, jako zapas na zimę, 
a ap e się do niniejszego wezwa. 
j zie Z € 

a Sani się skarżył na brak wę 


W razie, gdyby nabywcy doznawał; 


„Donoszą 


Nr. 5 384, 


jakichkolwiek trudności ze Strony po- 


średników lub upoważnionych do przyj- | 
mowańia zamówień miejsc sprzedaży, 
zaleca się im, aby bez wahania udawali | 


się do urzędów właściwych (naczelników 
policji, prezydentów policji), komendan- 
tów miejscowych, inspekcji etfapowych 


przy ul. Jasnej w Warszawie”. 
— Album Ra Ua: 
obchodu 125-Iecia Konstytucji 3-go Maja 
na ziemiach: Piotrkowskiej, Siera 
Kaliskiej, 

- Powyżej 


wymieniane album została 


wydane nakładem, panów: inż, M. Daszew» | 


skiego i artysty Malarza Ryszarda Pięt- 
kowskiego; zawiera ona w zary&e opis ob» 
chodu w Kodzi i 48 zdjęć fotograficznych, 
przeważnie dokonanych przez inż, Daszew: 
skieg: RZ : AN 

- Współwydawca albumu p. Ryszard 
Piątkowski badina zdóbwą. składkę z 
herbami miast: Częstochowy, Łodzi, Pabja. 
nie, Zgierza, E atynoe g 
„dawnictwem tem zainteresowały się BZaro- 
kie. koła społeczeństwa. polskiego w. oku- 
pacji niemieckiej i anstrjackiej i sądźić na- 
loży, że nakład wkrótce zostanie wyczer- 
pony. Główne przedstawicjelstwa wydaw= 
ey powierzyli pańu H. Zaar ul. .Pietrkowe= 


ska nr. 96 (biuro Biómenas), gdzie mogą 


się zgłaszać poszcezegółni agenci. - 
-— Wczorajsze hurze. i 
O godz. 3 i pół po poł. po strasznyla 
upale madeiągnęła burza m pierunami i 


grzmotami, spadł grad, apo nim wewa, | 
która w ciągu 20 minut zalała niżej poło- | 
żone ulice, O godz, 7 wiecz. burza się por | 


wtórżyła, wiatr był tak silny, że uszkodził 


i połamał wiele drzew. Ulawa wyrządziła. : 
pewna szkody w robotach ziemmych w o | 


hrękia miasta, ŻE AA 
| — Ze Stłuwarzyszenia kandicwcśw 
„połskich  - ERZE, A 
W celu ożywienia życia towarzyskie- 
„go wśród członków Stowarzyszenia, Zarzyd,. 
wraz z Wydziałem dochodów niesłałych 
organizuje szereg: wycieczek w dni świą- 


teczne, z których pierwsza i sie a: 
> m Rogi, Modrzew do |. z 3 NORY 
EE > > . poďezsa porządkowania ustępn, znaleziono 
| pewną ilaść podartych fałszywych bonów, 
, porzuconych „widocznie przez kogoś w oba- | 
rinku Andrzejowa i dalej. Zapisy na or | Tie tewizn. i 
gan zowane wycieczki przyjmije do sobo- | 


ty 8 b. m. sekretarjat Stowarzys.enia, u- | u'iey Grabowej ur. 8, 


'i bieliznę, Ze: składa towarów mannufaktur- 
| nych A. Weismana, przy ul. Widzewskiej 
m. 16, skradzicne 2 bele towaru wartości 
| 800 rubli. Z mieszkania M. Grzegorczyk, | 
. przy ul. Widzewskiej nr. 146 — rozmaite | 
. ubrania; właścielelka jest nieobacna w Bo- 
+ dzi. Z mieszkania Karoliny Roth, przy uk 
| Dąbrowskiej nr. 29,—I1 rb. 50 kop. i dwie 


-W dir 
Łagiewnik; następna dnia 15 b. m. końmi 
do Głowna dla obejrzenia place Stawa- 
rzyszenia; trzecia—-dnia- 23 lipca: w kie 


„dzielając. zainteresowanym bliższych szcze- 


gółów. ; 
| mæ Ee Stam, „Lozatar”, 


da wszelkich starań w celu pofebownege 
załatwiania nieporozumień, wynikłych na 
tle zatargów między właścielełami mieru- 
chomości. i felt lokatorami. Da Towarzy- 
stwa zgłaszają się o radę i pomoc biedni 
mieszkańcy krańców miasts. Trudno jest 
w takich wypadkach cośkolwiek dopomódz, 
gdyż obydwie struny są jednakowo ubo- 
gre. 


s prośbą 0 wyasygnowanie paruset rubłi 
miesięcznie, które wydawane by były w 
formie pożyczek najbardziej potrzebują 
eym, 

Zarząd Stowarzyszenią. ze swej strony 
zobowiązywał by się rozciągnąć nad otrzy- 
mywanemt € wydatkowanemi sumami kone 
trole i zdawać co miesiące Radzie Opiekuń- 
czej szczegółowe rachunki, . a, A 

Na powyższe przedstawienie Kódzka 


Rada Opiekuńcza odpowiedziała odmownie, | 


piopoóhująe natemiast, aby Zarząd Towa= 
rzystwa skisrowywał w kaźdym pozeze 
gółrym wypadku potrzebujących do biura 
Rady, gdzie im będą wydawane wsparcia, 
h „Gniazda 


om my EO". ; EE 

- _ Liczba sierot, korzystających z „Gniaz- 
da”, zwiększyła się do 97. Z ośmiorga 
dzieci chorych .na gruźlicę, czworo wy- 
słane do zakładu dla chorych gruźlicz- 
nych w. Chojnach. Czynności szkoły z 
dniem 15 b. m. na czas wakacji Zosta- 
ną. przerwane, Phr BE. 

W ubiegłym tygodniu przystąpiono 
do eparkanienia obszernego ogrodu, ng- 
leżącego do schroniska, Koszty opar- 
kanienia wynoszą 2 tysięcy rubli, 
Poprzedni parkan rozebrala okoliczna 
ludność na opał, © 0o. | a 

— Kuchnia dia dzieci I oekecna, 
otwarta staraniem ks. Szcześniaka przy 
ulicy Zgierskiej Ne 146, znacznie w osfat- 
nich czasach zwiększyły swoją działal- 
ność. Kuchnia obecnie wydaje 420 beze 
platnych obiadów, które dzieci spoży- 
wają na miejscu. W ochronie uczy się 
40 dzieci pod dozorem nauczycielki, 
W dniu 75 b. m. lekcje: zostaną prze- 
rwane na przeciąg jednegó miesiąca. 

|. — Nowy sklep sprzedaży mąki 
i cukru został dziś otwarty przez komi- 
tet rozdziału chleba i mąki w demu 


F tofle. 


Keaustantyngwa iKalisza. Wy- | 


'| I [pca 1916 r. 


(by Siowarzyszenie „Lokatar" dakła: 


. Wobec tege Zarząd Stowarzyszenia | 
zwrócił się do Łódzkiej Rady Opiekuńczej | 


przy zbiegu ub. Radwańskiej i Wółczań- 


skiej. Jest to dziewiąty z kolei sklep 
~ — Zamiary spekulantów. 


+ Wobec drożyzny kartofli, już dzisiaj: i 


różni spekułanci projektują sobie cią- 


gnąć i w przyszłości olbrzymie zyski z 
lub też, w razie potrzeby, do kompetent- | a. bed, > S 
nej we wszystkich sprawach zamówień - 
węgli ze wschodniego obszaru okupo- 
wanego centrali węglowej na wschodzie |- 


tego niezbędnego artykułu spożywcze- 
go i pragną zakupywać kartofle na pniu, 
proponując za mórg do 680 rb. 

ależy zwrócić uwagę władz mia- 
rodajnych na ten objaw, który wskazu- 


je przedewszystkiem na fo, że fichwia- 


rze są pewni ufrzymania również w je- 
dzkiej t-f 


sieni i w zimie wysokich cen na kar- 
— Posyżki pieniężne, 

- Do Łódzkiego Oddziału Banku Wscho- 
dniego (Passaż: Meyera Nr. 6) nadesłano pie- 
niądze dla następujących osób: À. Rottman, 
ul. Widzewska 23, Dawid Uleżałka, Bałucki 
Rynek 8, Bike Beijen, ni. Benedykta Nr. 29 
i Ajzyk Hersz Kujawki, Zarzewska Nr. 22, 


| (łom Szwejkezta). 


Osoby pawyżej wymienione winny się 
zgłosić osobiście do Bankn po odbiór pie- 
niędzy, | 
| — Statystyczne dane a ruchu lue 
dności. A 
Ws wszystkich miejscowych kancelae 
rjach parafialnych, prowadzących księgi 
stanu cywilnego, zbierane są tymczasem 


| daty statystyczne o: ruchu ludności w Ko 


dzi w międzyczasie od 1 lipca 1913 r. do 


_ Wyniki będą następnie ogłoszone w 


: miejseęewych pismach, 


n ME G S w Helenawfe. 

Dziś: Wieczór walców i operetek, 

- Dyrekcja: Bron. Szulc. ua 
Jutro: Wieczór Wagnerowski, 
„Dyrekcja: Aleksander Tier. 

 — Rine „Miraza, 


Demonstrowany w kino. „Mirage'u* 


| dramat p. t „Szatan opium“, osnuty 
„jest na rozpowszećknionej, zwłaszcza 
na wschodzie, namiętności, która po- 
` chłania corocznie tysiące ofiar. 


W głównej roli występuje słynny 


chiński artysta Lu-pu-Pick.. 


— Fałszywe tomy. © SE: 
„W demu nr. 20 przy ulicy Średniej, 


— Kradzieże, 


Z mieszkania Rozalii Drehlich przy. 
skradzione kołdrę | 
p : Turobiecki w mieszkaniu 
„dawcy. Przez chwilę pozostawał sam na 
: sam z dziewczną w pokoju, poczem nagle | 
zaczął 


karty na chleb. Z mieszkania dózefa. Hub. 


- ka, przy ul. Przędzalnianej nr. 15—nakry- 
; eia na łóżka, firanki i portjery. Z sieni do- 
| mą przy ulięy .Miadzianej. nt. 12 — kołdrę 


i poduszki. 
— Wypadki. 
Wczoraj o godz. 5-ej po pol, dwaj 


'ślusarze Józef i Ludwik Pośpiechowie, 
: naprawiając studnię w domu Ne 35 przy 
(ulicy Głównej, zatruli się gazami i spa- 
-di na dno. 
. Strażacy Wawrz. Kamiński i Malarski 
|z trudem wydobyli poszwankowanych, 
,poczem Pogotowie odwiozło ich do'szpi- | 
-tala „Unitas“. >: 


Wezwano straż ogniową. 


— Rieksandrów. 
Wybory- wójta gm. Brużyca, ewent. 


burmóstrza m. Aleksandrowa, naznaczone 
pierwota.e na 10 lipca, jak o tem pisali» 


śmy przed kilku dniami, zostały obecnie od- 
łożone sa 17 b. m. 


Naprawa okrętu wojennego. 
_. -Z powodu bitwy w Skagerraku, 

wiela okrętów musi teraż napra= 

wiać swoje rany w dokach. Cie: 

kawe szczegóły podaje o procedue 

rze naprawy okrętów -angielskich 

„Timesś*, © - 

-~ Wielkie okręty, które wracają do na» 
prawy, nie zawsze jadą pod własną parą, 
Częstokroć przyjeżdżają ene do portu, ku- 


lejąc, z wiszącym na poprzek, gęsto pt- 


dsiurawionym pokładem i wtedy otwiera- 


. ją Bię wielkie doki i wpuszczają okret do 


„sali dla chorych*. Potężna źslazna bra: 
ma obraca się powoli na zawiasach, aby 
przepuścić „sthorzaly” okręt. Z niesłycha- 


„Bym mozołem wlecze się go na miejsce, 


z dzióbem, skierowanym akuratnie ku 
środkowi przeciwległego końca doku. Wie- 
czerem leży tam już w całej okazałości, 
ze swoim okromnym kadłubem i ze swo- 


jemi bokami, dostatecznie podpartymi ol- | 
-brzymiemi Śrubami,. tsk, że można sobie 


: skiej, 


„|. œ względy córki piekarza: 
-. robiła mu nadziei, twierdząc, że o małżeń- 


: bliższego komisarjatu policji, 
: transportowano go: do szpitala Charite, ja- | 


' było przeprowadzić dokładnie, 
|. Turobiecki bardzo słabo włada językiem 
|. niemieckim, 


GAZETA ŁÓDZKA OE 


dzie, ciężko dysząe, pod wielkim dachem 
Bzklenym, aby krajać, wyginać i świdro- 
wać płyty, które mają uzdrowić okręt. W 
pobliżu jednego takiego doku praetje ty- 
siące ludzi. Na pierwszy rzut oka zdaje 
się, jak gdyby tu nie wykonywano żadne» 


go nadzoru. W rzeczywistości jednak ezt- z 


wa się nad wBzystkiem bardzo pilnie fani 
jednego gwoździa się nia wbija, zanim się 
wszystkiego nie zbada t nie akontreluje, 
W warsztatach panuje pozorny chaos 
maszyn. Tu stoi jedna, którą jakiś robo- 
tnik niby serdeczBie namawia, ona zaś od- 


cina bronzy i żelazo z takim samym spa- | (5% 5 
; rysińskiej Nr. 9: urządzenie sklepu kolonjal- 


kojem, z jakim stolarz bierze do ręki dłu- 
to, aby odrywać kawałki drzewa. Tam 
znów stoi inna, która rozgryza płyty sta- 


 lowe i odgryżione kawałki wypluwa robo- 


tnikowi pod stopy. W tamtej stronie znów 
inna, która w grubych płytach wierci 


: dziury, ną kształt tych, jakie się przekłu- 
; wa w papierach, które: się składa do. teki, 


tylko nieskończenie większe. Stalowa piła 


| wpija się głęboko w żelazny drąg pół stee 
(py grubości, » tą samą łatwością, z jaką 
: ehłopiec swoją piłeczką rżnie deseczkę z 
: pudełka od cygar. A ludzie, którzy obsłu- 
: gują te maszyny, 
| wśród piekielnego hałasu prowadzą wesa- 
| łe rozmowy, 


Rozmaitości, 


zabawiają się z sobą i 


Ea 


Tragedja miłosna, 


Jeden z domów przy ul. Dysseldofr- 


dy czeladnik piekarski 26-letni Zygmunt 


` Turobiecki, żostający jednak pod: dozorem 


policji. Turobiecki starał sie Bezskutecznie 


stwie z nim nie myśli 
Onegdaj ranc, po g. 8, zjawił się 
swego chlebo- 


skoczył, zaryglował oboje drzwi i 
grozić dziewczynie rewolwerem. Dziewczy» 
na przestraszona wpadła do otwartej szafy 


i zaczęła krzyczeć o pomoc. 


Po chwili usłyszano pierwszy strzał. 


: Kula odbiła się o górną część szafy, nie 
| czyniąc Żadnej szkody. 
' wystrzelił Turobiecki po raz drugi, tym 
; razem do siebie i zranił się w głowę, 


Wkrótce potem. 


Kiedy sprawca potem runął na zie- 


. mię, wypadła dziewczyna z szafy i szybko 
| otworzyła jedne drzwi, przez które wszedł 
- prędko jej brat, żołnierz, pozostający chwi- | 
: lewo na urlopie. 
: biecki zamierza raz jeszcze wystrzelić, rzu- 
: cit się na niego i wyrwał mu broń z ręki. 
- Wówczas Turobiecki zadał sobie nożycaimi 


Brat, widzące, że Turo- 


ranę w szyję, í 
Zaprowadzcono go następnie do naj- 
skąd. prze- 


ko więźnia. Sledztwa jednak nie można 
poniewaź 


Stwierdzono tylko, że pochodzi z 


| Płocka i że od kilku jnż lat przebywa w | 
: Niemczech, 


- Sprawa przejdzie do urzędu proku- 


| ratotskiego. 


| prywatny Kruppa. 


| targ; 


: na przedmieściu berlińskiem Wil- | 
; mersdori, był niedawno widownią zajścia: | 
| fragicznego. U mieszkającego tam pięka- | 
: rza pracował od dłuższego już czasu mło- 


Dziewczyna nie | ż 
Solnej 12: zegar, 2 kołdry pluszowe na łóżkę 
| i sofę do spania; 


"cla, I szafa kuchenna, 


8. 


Licytacja jachtów niemieckich. 

Z Londynu donoszą do dzienników 
szwajcarskich: Dnia 4 lipca sprzedane bę- 
dą w Londynie wszystkie niemieckie jachty 


(prywatne, które z końcem lipea 1914 r. 
przybyły do Cowes, celem wzięcia udziału 
(w tamtejszych regatach i nie mogły- już 


na czas puścić się w drogę powrotną. 
Między jachtami znajduje się także jacht 


Przymusewa licytacja, 
W piątek dnia 7 lipa 1916 r. sprzee 
dam przez licytacją zaraz za gotówkę: 

l 1) o godz. 8 razo przy ul. Nowaka 8, 


. w Bałutach: fotre męskie, drzewo opałowe i 
.. Wagą degimalną; 


„../2).0 godz 8m. 45 rano przy ul, Zgier= 
skiej Nr, 30: skrzynię herbaty i szatę da 
ubrań; i j 

3) o godz, 9 rauo przy ul. Zgierskiej 
80: Iustro z szafeezką; 

4) o godz, 9 i pół rano przy ul, Brze« 
zińskiej 19: konia; OTAN 


5) o godz, % m, 45 rano przy ul. Ma 


w 6) o godz. 10 rane przy ul. Brzeziń. 
skiej 82: duży automat mazyczny z klawia. 


7) 0 godz. 10 i pół rano przy ul. Smu 


| gowej Nr. 12: rozmaita meble; 


8) o godz, 11 f pół rano przy ul, Wol 


| boraklej Nr. 12: rozm. resztki towarów 
- meble; 


ay o godz. 12 w południe przy ulicy 


` Alaksandryjskiej 18: sztukę satj ny damskiej, 


szafę do ubrań i inne; 
10) o godz. 12 m. 15 po poł. przy Sta: 


; rym Ryaku 2: dwa worki pierza; 


tl) o godz. IAipół po.poł. przy ulicy 


Ogrodowej 1: 2 poduszki, 50,000 sztuk pas 


piercsów, 
12) © gedz 1 po poł, przy ul. Nowo 


| miejskiej 8: szafę d> ubrań, prawie nawą, 
: maszynę do prania, maszynę do szycia Nine 


gerowską, 2 kufry podróżne i inne; 

13) o godz. 1 i pół po poł. przy ul. 
Fółnocnej 8: rozmaite meble; 

14) o godz. I m. 45 po poł. przy nl 
Północnej 8: pianino, kanapę z ohudówtą 


. kredens: dębowy; 


15) o gadz, 2 po poł. przy ul. Półno: 


emej Nr. 19: kredens dębowy; 


16) o godz, 2 m, 15 po poł. przy ul 


17) o godz. 2 m. 45 pe poł, przy ulieg 
Konstantynowskiej Nr. 40: kredens i kanapę 


-g obadówką, 


Gorgolewski 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


Przymusowa licytacja. j 
W piątek, dnia 7 lipca 1916 r. będą 


 Bprzedane przez licytaeję za gotówkę: 


1) o godz. 8 rano przy.ul. Aleksan: 
drowskiej nr. Ł2: 2 szafy do ubrań, 1 sza 
fa kuchenna, 1 kufer, 1 szafka do wiader 
1 lustro; f | 

2) o godz, 9 rano przy ulicy Brze: 
zińskiej nr, 88: 1 szafa za szkłem, I ko 
mods, I lustro; 

8) godz. 9 i pół rano przy ulicy Sk 
kawskiej nr. 19: 1 zegar Ścienny, 1 ke 
moda; 

4) o godz. 10 t pół rano przy ulidy 
Pałudniowej nr. 36: 1 szafa, 1 lustra, 1 
ołomana, 1 gramofon, 1 maszyna do szy: 
ł lodownia, i ka 
setka do pieniędzy, t BZefka do wiader; 

5) o godz. 12 w poł. przy ul, Nowa 


| Cegielnianej nr. 37: 1 kredens, ! szafa de 


bielizny, 1 mały stolik, 1 stół kuchenny. 
Urząd Sekwestrowy m. Łodzi, 


gów. Akcyjne přRaberoit“ 

szukuje energicznego ustosunkowa. 
nego przedstawiciela na okrąg Ło 
dzi Warszawą Nowy-Świat 41 m.13 


Dyrekcja Konćertowa Juljusza Sachsa w Berlinie. 


Dzielna 


18. SALA KONCERTOWA Dzielna 18. 


Niedziela, dnia 9-gó Lipca 1916 r. o godz. 8-ej wiecz. 


wygłosi odczyt w języku niemieckim 


na temat > 


SYTUACJA 


WOJENNA 


Wschód, Zachód, Bałkany, Włeche, Daleki Wschód, Wojna Hapowietrzna i 
morska. Wojna głodowa. 


Biety w cenie od 1 Marki do 4 Marek 50 ien. nabywać można wcześniej w „Czyteln 
Nowości Alfreda Strauch a ulia Dzielna M 46, 


W Czwartek, c 


SOOIRŁ f a kcie C. Danfelewskiego. 
Cegielniana RA, Farsa w I-ym akcie anie 
Pod artystycznym kierunkiem i reżyserją 


Ludwika Szejera. Ceny miejsc od 15 Hop. do 65. 


Wokec dużego zulitere- 
sowania się SKeCAYM 
progrumem inkowy z8- 


R> « staje je rzcze przez :: 
55|| 3 dni kilka. € 


AWS TT a 0 II CHAT | 


` Piotrkowska a ad igo Lipsa SPRA 55, 


Najnowsze wynalazki w leczeniu zębów i w oddziale techni- 
cznym podług prof. Br, Aryāäpäão i prof, Junga. 
Leczenie plombowanie i usuwanie zębów absolutnie bez bólu 
za pomoca specjalnych metod i aparatów. Plemby złote płatyna- 
we, porcelanowe i in. Liaboratorjum "sztucznych zębów podiug 
najnowszego system 1: artystycznie wykonywane. Mosty złote 
ptatynowe i porcenalowe. Korony emsijowe o znierze' 
: À ; naturalnych męków, Umacnianie ruszających się zębów. 
RE zshć w. krzywo rosnących i wystawających szczęk za pomocą najnowszych metod i apa- 
s] -ratów podług prc Angle. Leczenie wszelkiego rodzaju stan ów zapalnych i ran jamy ustnej. Mi zszzż wi- 
bracriny p przy t zapalili dziąseł. Uzupstnienie Brakuigyen części z: przez sztuczne 


R E 


Niniejszem podaję do wiadomości, że wyprzedaż 


odbywa się u: mnie przy ul. Północnej 53 obok Helenowa. 


Z poważaniem Artur Baidin, 


dalszym ciągu od 


Składnicy Paszy przy magistracie m. Lodzi 
niniejszem podaje de wiadomości, ża od dn. 1-o Lipca r. b. 


przyjmuje zamówienia na dostawę furami konieszyny, siana i słomy: 
Siuro mieści | się pr zy ui. ore wE siej 30. O 


DRODZE: 


a r " CZ 


Wujaszek Z prowineji 


; W ogrodzie koncert orkiestry od godz. '8 po poł p 
Początek przedstawienia punktualnie o godz. 8 m. 15 wieczorem. 


Część Koncertowa 


Dyrekcja 3. oe s 


2 
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line się wing | pr 


za I Markę 
w największym koncesjonowanym kanto- 
rze loteryjnym 


Królewsko - Pruskie I KL 
Ą Saskie I kl. 
5 Austrjackie H kl. 
z Węgierskie 
5 Hamburskie z 


i różne filantropijne loterje. Giągnienie Ham- 
burskiej G klasy 6 Lipca główne wygrane 


100,000 Marek 


ciągnienie deires zaś loterji 11, 12 i 18 Lipca. 

Uwaga: . Co drugi les wygrywa. 

Do „wyżej wymienionych ioterji do klasy ostat- 
niej TRG kr wj za 


1, 10 Marek, th 5, |, 2, tho 1 markę, 
a resztę przy ostatniej klasie - 


p. Jatka, ul. Piotrkowska 22. 


Widzewa G. 


detali czna sprzedaż po cenach 


w hurtowym składzie mydła PIOTRKOWSKA X 
w poiwórzu na lewo. 


Dr. L PRYBULSKI 


GiiczPołudniewa Ne 2 róg Piotrkowskiej 


l "Qś dn. 14-go lipca r. b. zamieszka w domu 
| Szeiblęra, Zawadzka; Na 1. 


| choroby zewnotrzno I włosów 
| *Łogsenie ciektrycznością, elekirolizą (usuwa- 
: nie specgeyca włosów. 


Pzzęfmije od8—1 r. od4—9. Panie od 5—8 p.p. 


(do siewu lub całowania) 1 inne sezonowe nasiona. 
Nawozy mineralne do zasilania kartofli, wa- 
e kwiatów i a: „Srodki 


Pierwsze 


sku ikna tti + 


iR zebów 1 jamy ustnej, r 
e] kkotalowaka SS róg Ewan. p 
Fisjlepsze ZęŚĆ” isa €ilticzne £ plomby i 

j | cc) komsGialyczne. Od 9 L 406 wiecz, 


7-15 mórgów zlem blisko Łodzi, a przynajmniej | ko- 
ło szosy. Sady dworskie z paroma morgami ziemi . 
mają pierwszeństwo. Dzierżawa na dłuższy termin. 

Oferty z oznaczeniem miejscowości l waraga- 


E prosze składać w o m i- ninie 
d liter E, M CE Eat 


RORO È n N GĘCDEK (u p DME 6 111017 


huriow. 55 k. zaf, tylko jeszcze krótki e 


Bardzo ważne ponieważ 


IOWA KIĘdZYNAKOCOWA 


ud. Pigi dz 52, 


f Wydaje obiady do domów z 3:ca dań po 


a op z A cani na ADR > kB 


iktadający się z 18-4a Sokol (üne 
-połączone dużą eala), -jak również 2 sklepy i 
mniejsze mieszkania do wynajęcia od zaraz. Wia- 
domość Nowy Rynek R 2, (obok Magistratu) u 


śsiesźkaia 


| wiaśc'ciela domu, 


m suknie i hlzkł pe (eng isih 
Ii SZAT A 


Piotrkowska No 44, PARSE sh FA 


d. 6 5, Sobota d. 8, Niedziela d. 9 i Wtorek d. ! 


Pieśni-Piosenki-Satyry-Deklasiacje- „Monologi i Kuplety. i 
od dyrekcją P. Chwata, 
W niedzielę i święta © godzinie 5 5-ej po południu i o godzinie 8-ej 


5 


sp 
IE 


= PROTO RAE aN DOESER EEEE a pe ` ` 
Na maszynie rotacyjnej w tłóczni JANA GSGBKA Pinia o 


Operetka w l-ypm akcie, 


0. 
PR Tan Cegielniana 86— 


Ni TBZ, 


lgo Li Lipca -a 1916 roku. go ZH w 
Pann Lola 


WY, RAPACKIEGO. 


= 


m. 15 wieczorcią 


Bufet m na miejscn 


Hieprzemakalna, Ojniotewała 
= Świeże przybyła. 


Geny normalne; 
Skład fabryczny 


nA BRONOWSRIEGO 


| w Łodzi, Nowy Rynek No 7, w podwórzu: 


w płynie, Dostać wszędzie. Największa ekono=< 
mja, bardzo smaczna, Poszukiwani ajenci na Łódź 
i prowincję. Łódź, Krótka 9—18. 


; A eble nowe i używa- 
A! A! A! A! A M ne najtaniej w du- 
żym wyborze oraz łóżka metałowe wózki i we- 
locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 
Poleca magazyn mebli Władysława Romiszow= 
skiego Piotrkowska 116 I riętro front, 

ERC PEACE TRS EPOCE 
A przyjmuje chore nuaziela porad, bie- 
dnym ustępstwo. Piotrkowska 223 m. 24, 
ne sprzedania króliki rasowe, sztuczne włoszcze dla 
pszczół i 15 sztuk ul, Juljusza 18 m. 25. 


Dym do dziecka potrzebna ewangielicka 7 
22. 


De sprzedania tanio podwójne drzwi sklepowe (io- 
jer sklepowe) gazowe lampy, fryzjerska szafa ele- 
ganckie szklane szyldy i inne drobiazgi. Skweiowa 
18 u felczera. 


Ke ę mało używany rower Oferiy w Adm. G. Ł. 

pod „rower“ 

LE... fortepianu i francuskiego udziela, po przy- 
stępnej cenie, rutynowana nauczycielka— przy Spo- 


| sobia do egzaminów. Brzozowa 4 m. 5 od 6—8 pp. 


LO dwucylindrowa 2U-to konna na Ko 
łach w dobrym stanie do. sprzedania, Wia- 


| domość Konstantynów u n. Majznera. 


łzy nEę do elektry<owania sprzedam bardzo 
tanio, wiadomość nl. Nawrot M 59—8. 


ME nauczycielka, 


chrześcijanka , z f-klaso- 
wem wykształceni əm i początkami muzyki 
| przyjmie na czas wakacji kondycję na wsi na 
"skromnych warunkach, Skwerowa i8 m 1. 


papę | asfaltową | 


A.Q. Feschich & S-ka | 


właściciel 


AD. Teeraith í P. Rosler 


pan czytielka niemieckiego umiejąca szyć 

i roboty ręczne, skromnych wymagań pra- 
gnia wyjechać na wieś za małem wynagrodze. 
niem lub tylko za utrzymanie. Of, dla „Niem- 
ki w Adm. Gazety Łódzkiej. 


potrzebna > "Widzew. ska 43 Pralnia 
a ROZ 


zę Kons. prawny Gersd orff 
Piotrkowska 84. 


Ee o 


koj ums biowany, 


AET io sprzedania fimy „Ormonde Na- 
SB 17 m. 33. 


iynowama nauczycieśia udzielą tania 


a 
Ę R iskoji muzyki na fortepianie, D deal- 
| niana X 81 m. 33. > mi 


rządzenie salonu i gabinetu do wy 


|U łajewska 27 m. 3 od g 

ž powodu zmiany Tali _do sprzedania 
meble tapicerskie i stolarskie now 

wane no cenach kosztu Nawrot 37. 


Antoniemu BALCEROWI skradziono poriiel z pie- 
niędzmi około 40 rb. i paszport niemieczi, wy- 
dany w Aleksandrowie. 
ESA Bechier zgubiła paszport niemiecki wyć 
przy ul, Przedzalnianej ; 
FUGI Lisowski zgubił paszport niemiecki, wydany 
A przy Ul. Przędzalnianej. 


yna jecia. | "Mi 


„12 w p. do 6 p.p. 


1ÓŻD8 
e i uży- 


A 


A", Popa zgubiła paszport niemiecki, wydany w 
„Tuszynie gm. Górki wieś „Górki Duże. 


Erwin Leon Szulc zgubił paszport niemiecki, Wyo 
ĉa dany w gm. Lubień pow. Włocłzwskł. 


pranciszka Dąbrowska zgubiia De amieckĘ, 
wydany przy ul. Suwalskie] 11. 


p rańciszek Rusołowski zgubił paszport wydany w 
Tuszynie gm, Górki. 


Jelena Szczęsna zgubiła pasipo rt niemiecki wyda 
ny w Sieradzu. 
elena Lipińska zgubiła peszport niemiecki wyda 

ty Przy ul. Ewangłelickie] 10, 


ja Kublsk zgubiła paszport niemiecki Wydań 
„rzy ul. Przejazd > 


sJaginęja karta ON paspo wydana TIET rze 
w ACZ o Mrówczyńskiago P 
sfęubiono G, 1-b, m. Rot zajęrok bransojatk 
Rang la 2% A dode TARR 
Piotrk. Bå Bes aa po EWEdCIĘ 


SA PUMA  Jlkolsjowska 27 m. 34. 


ROK V. 


a JE. ; £ bli zł 
Biblioteki Publiczne, 
(Z powodu zamierzonego utworzenia Bi- 
blioteki Publicznej w Łopzij. 

II. 

"7a największą w świecie uważana 
jest Paryska Biblioteka Narodowa, Pierw- 
Bzymi jej założycielami byli królowie frane 
cuBcy, którzy w bardzo jeszcze odległych 
czasach zajmowali się kolekcjonowaniem 
ksiag. W roku 1556 wydauo prawo, na mo- 

-ey którego do Biblioteki Paryskiej musi 
być dostarczanym jedenegzemplarz każde- 
go drukowanego wydawnictwa. Podczas re- 
wolucji Biblioteka wzbogaconą została 
mnóstwem rękopisów ze skonfiskowanych 
klasztorów. W roku 1897 rozpoczęto druk 
olbrzymiego katalogu. Biblioteka narodo- 


wa posiada cztery oddziały: 1) wydawnięe 


twa drukowane (około 3 miljosów tomów), 
` 2) rękopisy (przeszło 100,000), 3) rysunki 
(około 300 tys.) i 4) medale (około 200 ty- 
sięcy). 

Olbrzymi gmach Biblioteki Narodo- 
wej wychodzi na cztery ulice. Budowa 
trwała przeszło 30 lat (1854—1888) i ko- 


Bztowała przeszło 6 i pół miljona fran- 


ków. | NE | 
Główna sala do czytania otwarta jest 
codziennie od godz. 9 rano. do 4 — 6 po 


poł, w zależności od pory roku. Inne sale 


„w święta są zamknięte. Bilet wejścia wys 


daje dyrekcja. Cudzoziemey muszą zacpa- 


trzyć się w rekomendację przedstawizieli 
swych krajów. oai 
Budżet Biblioteki wynosi 775 
franków rocznie. 
Druga, w stosunku do wielkości, t0— 


biblioteka Muzeum Brytańskiego w Lon-* 


dynie. Powstanie swe zawdzięcza darowi 
.Słynnego lekarza - botanika Jana. Sloane 
(um. 1758 r.), który zapisał na ten cel swa 
zbiory przyrodnicze, wartości 20,000 fant, 
szierl. 
1759. 
Gmach Muzeum, wraz z biblioteką po 
pewnym czasie okazał się zbyt szczupłym 
i niewystarczającym, przebudowano go za» 
tem, rozszerzono i w obecnym stanie od- 
dano do użytku publiczności w r. 1857. 
- Muzeum Brytańskie posiada 12 od= 
działów: dzieła drukowane, rękopisy wscho- 


Gaie, starożytności wschodnie, starożytno= 
raonety angielskie,- 
średniowieczne Btarożytności, rysunki, zoo- 


Bei grecko - rzymskie, 


logja, botanika, geologja i minetalogja. 
„Od czasu założesia Muzeum rząd Wy- 


daikował na nie przeszło 6 miljonów funt. - 


szterl., nie lisząc dochodów od prywatnych 
zapisów. Budżet roczny wynosi 140,000 
funt. szterl. Obecnie Muzeum posiada sa- 


mych dzieł drukowanych przeszło 2 mie- 


ljony, 


Prawo korzystanią zę zbiorów Mu- 


zeum posiada każdy po przedstawieniu re- 
komendacji od jakiegokolwiek właściciela 
domu w Londynie, lub osoby, znanej bi- 
bliożęce, *= 

. Większość bibliotek narodowych po» 
wstała wskutek inicjatywy prywatnej. Tak 
naprz. w Berlinie biblioteki publiczne za- 


wdzięczają swe istnienie znanemu profe- 


sBorowi Fryderykowi von Raumer. Obecnie 


tysięcy 


Museum otwarte zostało w roku- 


Berlin posiada- nrzeszło 30 bibliotek naro- 


jl” T wrr wyrw wę da a TYM a » 


„teratury, 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej” 
CZWARTEK, 6 LIPCA 1916 ROKU. | 


dowych, utrzymywanych z zapisów prywa« 
tnych i przez zarząd miasta. . 5 
Olbrzymia bszpłatna Centralna Biblio= 


teka w Berlinie mieści się w Miirkisches 


Museum. Wszystkie biblioteki narodowe są 
filjami Biblioteki Centralnej. ge 

Jedną z większych bibliotok jest ce- 
sarska Biblioteka w Petersburgu.: Założe: 
nie swe zawdzięcza zagrabieniu olbrzymie- 
go, jednego z najcenniejszych, księgozbio- 
rów prywatnych Józefa-Andrzeją Załuskie- 


ronnego (ur. 1702, zm, 1774 r. na zasła” 
niń w Kaładze). Załuski był jednym z wy- 


był członkiem berlińskiej i petersburskiej 
Akademii nauk. l : 
Odmawiając sobie niemal wszystkie: 


„go, ograniczywszy obiad swój do kawałka | 


chleba z serèm, cały majątek użył na gro» 


z zamiłowaniem i 
rzeczy, 
dzieł i 100,000 rękopisów. 
Biblioteka Załuskiego była uroczyście o- 
twarta dla publiczności 
zaiekiem w Warszawie. Kustoszem biblio- 
teki był znakomity bibliograf polski, kano- 


głęboką 


skim, polskim i zachodnio-europejskich. - 
, W roku 1767 Załuski był aresztowa- 


Na zesłaniu sporządził testament, zapisie 
jące swą bibliotekę narodowi. Jeszcze za ję” 


sji Edukacyjnej, która zarządzała nią oko- 


burga. 
1795 r. podczas okropnej pogody. 2 Ę 
Ponieważ skrzynie były źle zapakowa: 


ni służalcy esrycy rozkradli, tak że z ogól- 


ukeńczono w roku 1801. e Pal? 
-- Otwarcie b:blioteki nastąpiło -w poro- 
wie stycznia 1814 r. 
codziennie, -- AEK 


dwa egzemplarze wszystkich. bez wyjątku 


przewyższa obecnie Í i pół miljona. Biblio- 
teka podzieloną jest na 12 oddziałów. Do- 


go,.musi otrzymać ma to specjalne pozwo« 
lenie, 


skrzydla, ktíre zostało oddane do użytku pu- 
blicznogoe w: roku 1900. 


go, biskupa kijowskiego, referendarza ko-- 


bitniejszych bibliografów swojego Czasu i- 


madzenie ksiąg i rękopisów. W bibliotece. - 
Załuskiego, którą długie lata kompletował . 
znajomością - 
nagromadziło się 300,000 tomów- 
W roku 1747- 


w kolegjum: je-. 


nik Jan-Daniel Janoeki (m. 1786 r.), któ: 
ry opisał bibliotekę Załuskiego. Biblioteka 
ta szezególniej bogata była w dzieła reli- 
giine, historyczne i poświęcona historji lie. 
przeważnie w językach łaciń- 


ny przez rókjan i wywieziony do Kaługi. 


go życia, biblioteka odebrana była Komi-- 


ło lat 20, W końcu wszakże, wskutek roz=- 
porządzenia nienasyconej carycy Katarzy-- 
By Il-ej, bibliotekę zrabowano dla Peters-- 
Wywożenie odbywało się jesienią 


ne, wiele z nich rozbiło. się, wiele zmokłó, 
zresztą znaczną część cenniejszych dzieł wier=. 


nej liczby 300,000 tomów . do- Petersburga 
dojechało zaledwie 250,000. Czasowu księ- 

gozbiór złożony był w nieistniejącym już dzi - 
siaj budynku, w pobliżu. pałacu Anieżkowski>go; . 
do czasu zbudowania specjalnego gmachu biblio - 
tecznego, Budowę tegogmachu na rogu Pro». 
spektu Newskiego i ulicy. Bolszoj Sadowój : 


| Początkowo otwartą | 
"była trzy razy w tygodniu, zaś od 1848 r.— 


Do biblioteki muszą bró dostarczane po. 
dzieł, drukowanych w Rosji, Liezba tomów * 
stęp dla każdego, baz utrudnień, lecz tylko 


do specjalnego ogólnego oddziału. Jeśli kites © 
pragnie korzystać z dzieła z oddziału inne=" 


Gmach biblioteki był powiększony w“ 
roku 1884 przez dobudowanie oddzielnego ` 


|| zamkową równolegle do miejskiej kra- 


Bibliotaka petersburska pozostaje oba- 
cuie pod zarządem ministerjum oświaty. U- 
trzymywaną jest na kosat rządu. O. 


4 dziejów Zamku Królewskiego 
w Warszawie. 


Na parę lat przed wybuchem wiel- 
kiej wojny, w listopadzie 1911 r. ukaza- 
ła się w pismach krakowskich nasiępu- 
.jąca, godna powtórzenia korespondencja 
z Warszawy: 

Najstarsza -cześć Zamku, od strony 
. Wisły, mieści komnaty królewskie, wy- 
konane za Czasów Wazów przez mi- 
strzów włoskich, którzy, zwłaszcza w kil- 
ku salach, odtworzyli coś bajecznego 
pod względem przepychu, gustu i na- 
tchnienia artystycznego. Zwłaszcza sa- 
łe: rycerska, kolumnowa, tronowa, mały 
skarbiec koronny, są to komnaty tak 
piękne, jakie się spotyka tylko w kilku 
rezydencjach monarszych w Europie. 

Król Zygmunt Waza i jego syn Wła- 


łami mistrzów włoskich, a nagromadzili 
ich taką moc, iż ściany zamkowe nie 
mogły ich zużytkować i dziesiątki naj- 
pyszniejszych kominków, oddrzwi mar- 
murowych, drzwi rzeźbionych, okien, 


kandelabrów i żyrandoli zalegały skła-.. 
dy zamkowe w półpiwnicach, ciągnących . 


się w lewem skrzydle zamkowem ku 
Staremu Miastu. 


Nadeszły czasy saskie. -Augustowie . 
zapragnęli przeprowadzić przeróbkę Zam- 


ku Królewskiego w Warszawie na styl 
barokowy; sprowadzili więc swoich ar- 
tystów z Drezna i sporządzone zostały 
nowe plany zamku, przeważnie jednak 


dotycząće. zewnętrznych przeróbek i 


„zmieniające szatę zewnętrzną zamku do 


niepeznania. Zwłaszcza przeróbce miały 
uledz skrzydła zamku od strony miasta, 
zaopatrzone w tarasy i ogrody wiszące 
z majestatycznemi schodami na stoku 
wzgórza warszawskiego. = | 
„ Głośny «wówczas artysta Canaletti 
pośpieszył -się z uwiecznieniem na pió- 
tnie zamierzonych, lecz nie uskutecznio- 
nych z braku -pieniędzy przeróbek zam- 
„ku, © dzięki niemu przechowały się dwa 
„obrazy, przedstawiające zamek, aczkol- 
wiek w nigdy nieistniejącej szacie, za- 
'pewne przez powierzenie mu artystycz- 
nego wykończenia planów architekto- 
nicznych. 2-150020 4105500 
-> = Nadeszły czasy Stanisława Augusta, 
tego -króla-artysty. Zabrał się on do 
odnawiania zamku i przeróbek według 
swojego. gustu, jednak traktował pracę 
"artystów włoskich z całym pietyzmem, 
nadając tylko wspaniałym salom: koro- 
nacyjnej, rycerskiej i innym, plafony ro- 
boty Bacciarellego według zadawanych 
-mu tematów. Stanisław August dopro- 
"wadził pawilony zamkowe do jednolite- 
go wyglądu majestafycznej rezydencji 
królewskiej, 
sztuki, leżące w składach od dwóch stu- 
leci nietknięte, przyozdobił niemi sale 
"rady stanu, kazał przebić nową bramę 


"Z Paryża. 


Pewien neutralny korespondent, 


który przebywał poprzednio w Pa- 


ryżu, obecnie zaś podezas podróży 
z Londynu do Włoch znowu znae 


„lazł się na pewien czas w Paryżu, 
zamieścił w „Leipziger Tageblatt“ 
następujące zdjęcia migawkowe ze 
-stolicy Francji: o 


— Jak wiadomo—lasek Buloński, jest 


dla Paryża tóm, czem Hyde Park dla mie- 
Bzkańca Londynu, A jednak dzisiejszy wł. 


„dok lasku Bulońskiego musiałby Świad- 
czyć, Że jest on chyba obojętny Paryża- 
nom. W początkach wojny obecnej, : gdy 


Paryżowi groziło oblężenie, na lasek Bu- 


loński spadła katastrofa, Znalazły się w 
nim nagle konie, krowy, nierogacizna, owce, 
a nawet gęsi i kury. Lasek miał je żywić, 
Paryż chciał się należycie zaopatrzyć w 
środki żywności na wypadek najnowszego 
oblężenia, ażeby nie uciekać się do sBzczu- 
rów, jak w roku 1870, płacąc za sztukę po 
10 franków, a nawet więcej. Ę 

W pamiętnych tygodniach wrześnio- 
wych Paryż nagle zaczął zajmować się rol- 
nietwem i hodowlą bydła. Lasek Buloński, 
nietykalne miejsce wycieczek, padł ofiarą 
wojny, a właściwie popłochu. Wycięto w 
nim „mnóstwo drzew, a inne. pozbawiono 


gałęzi. W przeciągu doby zniszczono to, ` 
co było dziełem wieków. ‘Berea Paryżan 


,krwawiły się—ale każdy 
miecznością. 

Gdy minął popłoch i rozwiało się wi- 
dtao oblężenia, wszyscy drukiem i słowem 


pocieszał się ko- 


Verdun, 


nać? Kto zniszczył lasek Buloński?* 


agentów, opłaconych przez „boches*, 


zajmować tą sprawą. Ludzie przyzwyczaili |- 
się do widoku, jaki dzisiaj przedstawia gnie. 
szczony lasek Bnloński, który w zaniedba«. 
niu swojem eoraz bardziej wraca do stanu - 
pierwotnego. Paryżanie mają tyle trosk, że 
lasek stał się dla nich obojętnym. Bogaci 


ludzie, mający swoje palace w pobliża 


lasku, mogliby dla niego niejedno uczynić, - 


ale dzisiaj znajdują się oni gdzieś w głę- 
bokiej 
skim, 


W ubiegłym roki, gdy Joffre podjął 
| mówiono do. 
mnie: „Uważaj pan tylko, Pierwsze owoce | 


„zwycięstwa spostrzeżesz pan w lasku Bu: i 
ryża na wiosnę, wiady lasek Buloński bę- | 
dzie inaczej wyglądać*, Wróciłem do Pa- 


ryża na wiosnę i spostrzegłem tylko to je-- 
dno, że lasek Bułeński dziczeje, Zajęła się 


wielką ofenzywę ._wojeaną, 


lońskim*, Mimo uwagi, nie spostrzegłem 
żadnych wogóle owoców zwycięstwa. Pa- 
wiadano mi potem: „Gdy wrócisz do Pa- 


nim natura. 


„ Paryżanie mają nową, ciężką troskę: 


łych. 


Gdy wierzyciel upomina się o zwrot 


swojej należnośej, 


dan. Gdy uczeń przyjdzie: zapóźno do szko- 
ły, usprawiedliwia 


zaczęli żapytywaó: „Kto kazał drzewa ści- | 
Nie . 
było winowajcy. Nikt nie chciał odpowie- 
dzieć, że wydał taki rozkaz. Milczał nawet - 
gubernator Paryża, generał Gallieni. Spra- . 
wa ta do dzisiaj nie została wyjaśniona. 
Dowcipnisie powiadają, że to było dziełem . 


prowincji, albo nad jeziorem Genew- |-. 


i Ten wyraz jest usprawiedliwie- | 
„niem wszelkich zaniedbań, wielkich i ma- | 


się wyrazem: Verdun. To- 


dysław IV, bogacili wciąż Zamek dzie- 


spożytkował zapasy dzieł . 


Ne 184. 
NOCE 


jej, nazwaną herbową; wyporzą 
o prywatnych komnat włas* 
nych według swojego gustu, w stylu 
Ludwika XV-go i jego następcy (teraf 
niejsze: sala mużyczna, salon niebieski, 
sypialnia cisowa i t. d.), zapas kbgkoe 
dzieł sztuki pozostał jeszcze bardzo ob- 
fity, a powiększył go król swojemi zaku- 
pami. . 

Nadeszły czasy Księstwa Warszaw: 
skiego. Zamek na nowo odżył, nie było 
wszakże funduszów w zawierusze wo” 
jennej na wyrównanie uszęzerbków. 


Lepiej nieco było za czasów Kró” 
lestwa Konstytucyjnego O zamek dba” 
no, jak o każdą rzecz, będącą własno* 
ścią narodu, zwłaszcza doprowadzono 
do świetności salę sejmową w lewem 
skrzydle od wieży, gdzie dziś mieści się 
rota rosyjskiej gwardji, pilnująca bez- 
pieczeństwa general-gubernatora. 


Lecz oto nadeszła katastrofa w 
postaci upadku rewolucji i objęcia re- 
zydencji w zamku przez Paskiewicza. 
Od tej chwili zaczął się właściwy rabu- 
nek zamku, przechodzący wszystko, co 
wyobraźnia ludzka przedstawia sobie o 
wandaliźmie. Paskiewicz miał „carte 
blanche“ zabierania wszystkiego, co mu 
"się podobało. Ogołocił więc przede- 
wszystkiem składy zamkowe, wywiózłszy 
dzieła sztuki, gromadzone tam od cza- 
sów Wazów, do Homla, gdzie wzniósł 
sobie pałac. Zabrał wszystkie obrazy, 
wszystkie rzeźby, jednocześnie zaś za- 
rząd pałaców petersburskich kazał wy- 
rywać z murów freski (np. w sali teatru 
Stanisława Augusta, obecnie przerobio- 
nej na cerkiew). Freski te otaczane 
ramą dębową, zalewano ołowiem i wy- 
rywano ze Ściany. Srebra koronne, por 
celanę, tron, portrety zasłużonych Pø- 
laków przewieziono do „Orużejnoj Pax 
laty“ w Moskwie. Paskiewicz nie dara« 
wał nawet galerji balkonowej w podwó- 
rzu furniejowem, którą wywiózł, a gole 
kroksztyny świadczą o tym rabunku. W 
barbarzyństwie swem Paskiewicz chciał 
zniszczyć owe komnaty, budzące do dzi< 
siaj podziw w Europie, a wandalizm ten 
chciał upozorować przeróbką zamku na 
sty! angielski, czego podjął się budow- 
-niczy- Idzikowski i odpowiednie plany 
zamku już sporządził, wraz z przeróbką 
całej katedry i Placu Zamkowego. Pła* 
nów tych wszakże car Mikołaj nie za- 
twierdził i przeróbce uległa tylko kate- 
dra, w której zginęło przy tej sposobno- 
ści mnóstwo wspaniałych nagrobków 
średniowiecznych. 


Resztę rabunku dopełniła Hurkowa 
wydzierając z komnat dawnej rady sta- 
nu i senatu piece majolikowe, odrzwia, 
boazerje. Pozostały zaś nadal nietknięte 
komnaty recepcyjne od strony Wisły, 
których restaurowanie w roku bieżącym 
powierzono „arteli artystów rosyjskich”, 
malujących nowy sobór na placu Sas- 
kim. o skończonej tej pracy odbył 
się tam obrząd zaślubin panny Skało- 
nówny z p. Tołbuzinem... 


EPRD 


„czele, przy zażaleniach w: ratuszu, w prefe- 
kturze, w ministerstwach, Z powodu „Vsr» 
„dun* zegary źle idą, tramwaje wstrzymują 
ruch, kolej podziemna kursuje, jak się podo- 
ba. koaduktorom. . Ra 

A tymczasem nawet w biały dzień, nie 


į; mówiąc już o nocach, apasze plądrują i mor: 
A zresztą przestano się ostatecznie . z 


„dują. Ramię sprawiedliwości osłabło przez 
Verdun, — Próbowano służbę na ulicach po» 
. wierzyć policjantkom,” alo 4 ujemnym ` skn= 
tkiem. — Policjautki, zaczęły przedewszy” 
„Btkiem padsć ofiarą apaszów, a zresztą do 
. służby policyjnej dostawały sią kobiety, niee 
„koniecznie pożądane, Zrezygnowano tedy 
z ich usług. ać : 
Paryż jest dzisiaj tak Źle strzeżony, jak 
nigdy, To raj dla apaszów, Jnż o godz. 11 
w nocy panuje w mieście satrważająca sisza 


wi, który o północy musi omackiem wracać do 
„domu. l = 
Nawet po lekarza nikt nie chce iść o 
takiej porze, a nocnej służby fiakierskiej nież 
ma, A zresztą w Paryżu są tabliczki lekqa 
rzy, ale niema lekarza. Jedni poszli na front, 


pozostały niedobitki, Nowi lekarze nie przy- 
bywają. Ale za to wśród. ludności powię- 
kszają się choroby i krzewią w sposób ga. 
straszsjący, Brak równie Środków lekar- 
skich. a E 

Odwiedziłem mojego przyjaciela w Meu- 
don. Pakowal właśnie rzeczy, ażeby ogzomə 
prędzej ucisę przed apaszami, W tych pię- 


| knych willach, otoczonych przepięknomi oe 


on Blg -grodami, ludsio nie RY E 
dłużnik odpowiada: Vere | taki Są pewni życia i mienia, 


_— Utworzyliśmy straż obywatelską, 


wiadał mój przyjaciel ze łzami w oczach. 


słowo słyszysz prey  reklamaojach na po- | 


2 dodatkiem ciemności, -Biada przechodnio- 


inni pracują w szpitalach, wielu umarło — i 


"chociaż jesteśmy już starszymi łudźmi—opo- 


Ale na co się to zdało, Przyszli «i zbrodnia- 
rze i... 
_ , Płacz nie dał mu dokończyć. Dorie. 
JEM każe później, że 16-letni jego BYLI, BKUw 
m pobicia przez apaszów, stał Bie kalek 
na całe Życie, f B: 
Gdy przybyłam na dworzec kolei 
r ole 
Cioud dowiedziałem się, 
osobami, ztóre się tam 
a „W najgorszem p 
UUnoSć, zamieszkała pomiędz l 
i ata pomiędzy Wersalem a 
Paryżem, | Całemi dniami tramwaj wstrzy. 
muje tutaj ruch, Dawniej na pytanie, dla. 
seo ktoś og z Paryża, odpowiadsno: 
» Jes Zeppelin", Dzisiaj brzmi odpowiedź. 
„Los apaches*, ka 
Mimo to Wszy 
wesoło Q wojuie i p 
„ wlada: 
. — Ktoby to był prz f 
oby | uszcza! 
trwamy dwie zimy ŚCI aoai 
Mówię o możliwości trzeci i 
„| Mi m trzeciej sim 
jennej, m ie przerywa: ód 
"—— lo wyłączone stanowczo Sam wi 
Sw i cz tar, i wi 
“aiaa jaka Jest różnica pomiędzy rokiem bies 
a a ubiegłym, To wyłączane, Chyba, 
“o Memoy wastaną wyparci do swojego krer 
jw A go mówią w Londynie? | 
= tam nie wiele mówią, tylko wiele 


wo Salat 
że jast przepełniony 
schroniły przed apas 
ołożeniu znajduje ię 


atko mówią Paryžanie 
okoja. Mój przyjaciel po- 


zarabiają, | 
— Tak wszyscy mówią — wołą mój przy. 
ttórzy znają tych prze kig 


| Mr. 182. 


Historia peowego mednła. | 7 zjem pjskieh 


- Skąd się on wziął w szeregach: 
wojska polskiego? Pewnie, jak - wielu. 
mnych piętnastołetnich chłopiąt, wyfru= 
` ngt z pod opieki skrzydeł matczynych, 
nie: tyle dobrowalnie, ile. cichaczem, z 
początkiem: wojny. - lecz nie znam. jego 
biografji, a nazwisko odgrzebać będzie 
można... w. archiwum. wojennem,'w dzia- 
łe odznaczeń. Zresztą co komu. po na- 
zwisku, lub biogtafji, tysiące takich. jak 
on—a których. nie wspomina. sp nig 
historija — nazwisk w urzędowych, aktach 
kurzem skryte zostanie. 

Zdaje się był uczniem rzemieślni- | cyjny miasta w granicach obecnego jego 
czym, gdy wybuchła wojna. Miał lat | obszaru. 
piętnaście t został żołnierzem. Walczył | Pracownia kakterjbłogiczna, 
w Karpatach, przeszedł całą Kampanję Zarząd miejski zatwierdził na posie | 
Bessarabską, przechodzi obecnie wołyń- | dzeniu wczorajszem regulamin ftymczasoe | 
ską. Został dwa razy odznaczony sre- | wy dla pracowni Masa 29 przy 
brnemt medalami i dosłużył się szarży |- Urzędzie zdrowia publicznego. 
podoficerskie} Bądź ce: bądź, chłopak, | Przyjazd. 
mimo: młodych. lat—zasłużył: się: i Hugo v. Hofmannsthal, znany poeta | 
Opowiadał raz o. wyprawie, w któ- | wiedeński, wolnomysliciel, bawi obecnie w 
rej, wspólnie: z. kolega. wziął do niewoli | Warszawie. 

- dwunastu żołnierzy rosyjskich i oficera, | 
Bystre jego: aczy śmieją się przy. opo- 
erae a E chodziło o wyrządzenie 
koledze: szkolnemu. nieszkedliwago- figla, 

przy którym jednakże sam. nahawił. się 


2 Warszawy. 
iela 3 maja. 
|. Powołana przez zarząd miasta Komi- 
sja „rozważyla projekt przedłużenia Alei 8 
-maja na prawym brzegu Wisły (droga „fa- 
„milji*).  Wychódząc z założenia, że brak 
| planu regułacy nego utrudnia powzięcie 
(| osafecznej decyzji, Komisja wniosła o 0- 
| droczenie tej sprawy do d. I grudnia r.b. 
tj. do chwil, 


2 prasy. 

Ukazał si ję: pierwszy. numer 
| ści. robotniczej”, 
| poświęconego interesom klasy pracującej, 
- Pismo. ta słol na: stanowisku. prawicy P. 
strachu nie mało. Przyznaje: się zdzie: | p, S, Pierwszy numer. jest bardzo. oży- 
einną szczerością, że. więcej strachu | wiony; zawiera- obok.. wstepnego artykułu 
Ta niż. moskale, wzięci przez niego | p. n. „Na 7 
„w pien". | kronikę. wyborczą, zabarwioną po: części 

Była to. podczas. walkw Karpatach. i aya dów lpet. W odcinku: Tieso się 
Szedł na patrol, natknął na jakąś wieś, | artykuł G, Daniłowskiego p. t, „Przeciia- 
w której. byli. . rozkwaterowani kozacy. - dzień”. . 
Był głodny; jake i towarzyszący mu Żoł- | 
nierz. Gay doszli do- wsi, kolega: zastał | gawea. Stan. Arciszewski. 
na: straży, on zaś udał się, de chaty,.aby |. 
zakupić. trachę. żywności. Oftwiera:drzwi, Fałowerz pieniędzy 
s tu.... ol zgrozo... cala gromada- koza- 
ków utkwila w niega: wzrok. Przez e 
nergiezne atwarcie drzwi, kozacy. zdęr 
bieli, a. widząc. przed: sabą. nieprzyjaciela 
krzyknęli, że. się poddają. Takiego. o= 
brofu sgrawy nie spodziewał się, ale 
błyskawicznie. zorjentował. się i zawołał: 

—_Na dwór wychodzić f Siocłzwek 

Gdy. bez. broni. wyszli żołnierze: ro- |, Na folwarku Piołunowice pod Wig- 
„syjscy. z chaty, bokiem wsi idąc dopro- | cławkiem wyniki pożar. Spaliło się dwo- | 
wadzii ięh do: oddziałów wojska polskie- | je dzieci, 
go, zameldowawszy się, u: pułkownika | rzyji się niebezpiecznie, Po- wpływie kil- 

` Gücer ten- dowiedziawszy się, |. ku godzin dzieci zmatły. 
że tylka. ich. dwóch. było,. zgrzyta: zęba- | 
„mi. z. wściekłości, Że. „ot takim. małczy- | Ie się osada gospodarza: Barszczaka. 
kom. dał: się: zabrać. w. plen“. $  Siedite. 

Nasz. zieniec dostał za.fowów- | 
czas. pochwałę od. pułkownika. 

w niedługi czas. zasłużył sobie na 
medal. I | hlasy.. Dokładnie historji tej 
nie: pamięta, wię, że: w linji zabrakło a ` 
muriieji, droga od trenu ocdcefęfa Była 
bij karabinów i „armat. Droga śmier- 


„ces. Wacława Redy, oskarżonego: 0 pusż- 
| czanie w dieg fałszywych rosyjskie: ban- 
| kuotów rublowych. Podczas: aresztowania 
go; zitałericno: przy nim paczkę fałszywych |: 
"rnb. Sąd skazał go: na 4: lata kaora 
- więzienia. 


„branie pełnemoczików Tow.. kredytowego |. 


; lipete r. Z 


| w Warszawie. wypłaca. Bank spółdzielczy. 
A w Eczus adjutant Batuljorae zwróć. Ś RAR able jolela w Słedlesci, | 

ci¥ się: do kilku żołnierzy nawpół: z roze |. Jak wiadomo, niektóre: z instytucji finan- 
sazemt, nawypół z zapytaniem: : 

—"frzeba amunicję: dówieśći... Kto 
pójdzie me ochotnika? 

IT wówczas ZEROS się, ne julach 
towiózł amunicję do Hnih. musfał się | wkę i te ps 


«ym. wielce przysłużyć, gdyż dano MU balose. swoją, instytucie te. zażądały. od 


tan taa Sia aema sie | SWych dłużników częściowych splat nale- 


wiemi,. musiał sobie. zasłużyć. 
l H Lasofi.- 


_ nia przy usiępowaniw wojska. rosyjskiego | 
| W r. z., wysłały: do Rosji całkowicie lub 
$ ezęšciowo swoje- portfele wekslowe, gotó- 


|, bligw — szczegółowe pokwitowanie. Dłu- 

. ; ¿nicy na propozycje: takie. zgódzić się: nie 

IK RAW. BIEBĘOŃ: * chciefi i żagłaty: ódmtówii. Wobec afk 
| szego instytucje, o którycii. owa, żaczę 


Z ofenzywy: 


WSZ 


z weń x 


za rego dowodów występować: szdo- 
- WIE: 


żołnierskie sny przerywa... 
„Kw szańcóre biegną cienie... 
— Hej, cóż to?... Ofenzywa! 


|. kosztami na rzecz instytucji. 
„znaczne i sąd jć uwzględnia w wyroku. 


Gęstszy coraz grad strzałów, 
sk ryczy, wicher steku 
-i Ẹska žar ód wałów — ©. 
BER sawarlak u okienka!... 


W blaskie rakiet: Bór płonie — 
W tem. milknie. gkiem moździerzy. w” 
Da czyn. rwą: się dłonie ==. 
Jno niech wróg uderzył... 


Jeno: niech wraże linie 
na szaniee nasz wisuńie -— - 
.twneł czwarta się twinie - 
«i na deb gromem runie] © 


„wybudowanie w mieście elektrowni do o- 
. świetlenia i sił 


|, liczników, wyniesie miesięcznie okółó I rb. 


| sztówałó koło 7,5060 rb. rocznie, - 
Kielce, 


BLA 


| cenić Krzyża, 1 wzniesionego na 5, po- 
_ległych w tej. bitwie 8 polskich bohaterów 
|w mińsku na cmentarzu paraśjalnym. 
Sędziwy proboszcz ks. Innoceńty Nowas 


"Tak: ó ognia, w gradzie stali 
„noc „zeszła. a w. świtańie 
«wróg poszedł... my zaš cali 
Sk. z rewów == nę Skiadaniet:,. 


, €żonej Sitmie ozifajmił wiernym o mającej 
| nastąpić uróczystości, I przy biciu w dzwo- 


PE „dia cmentarz procesja: Za Krzyżem niesio- 


GAZETA ŁÓDZKA 


i. SiĘ na cały: powiat „opatowski. 
- dz ałalności jednak nie rozwija, czekając y. 


w” której zarząd miasta be- | 
„ dzie posiadał opracowany już plan: regula- 


„Jedno» | 
„ pisma socjalistycznego, 


sza zadania na dziść obszerną | 


„Pismo podpisuj e jako redaktor i wy. | 


W sądzie okręgowym rozpozna. prd- | 


dwoje innych i staruszka pepa- 


W Czołówku pod Włocławkiem spa- | 


W'd. 15 czerwca r. b. odbyło: się. a. i 
- m.. Siedlec, na którem postanowiono. WZUO- | 
: wić czynaości Towarzystwa, zawieszone w |, í 
! d CYNY: 
Kupony od listów siedleckiego Tow, ` f 


: Sowyeh: na prowincji w obawie zwiszcze- 


Obecnie,. chcąc: ożywić. dzia- | 
- <zęść długa, offarując: wzaniiari starego d- 


sporządzać wypisy z ksiąg swoich, b aświsdj F rzy 
czać. je rejeńtalnie © ie zasadzie fak spö- |. 


W tych dniach sąd siedlecki zasą- | 
-dit {dë w kilku sprawach: należrości z |: 
; Trzeba do- 
, dać, 2€ koszty przy takiej ńtanipułacji są . 
Rada niiejska podpisała kontrakt na | 


rtotorycznej. Koszt je- |. 
| dief lampki 5 -Świecowej, wóbee braku | 


[40 kop. Oświetlenie miast« będzie ko- |. 


w dniu rf ub. m, n w 54 roczni- | | 


; kowski z Grzymałkowa, którego. braf po- . 
| niósł ciężką. ranę. pód Bobrzyną, po ukoń- | 


ny śpiewie „Boże cóś Polskę" ruszyła | 


"RO. sztandar narodowy z Częstochowską ; 


. Bogarodzicą i Orłem Białym, za sztanda- 


rem postępowała szkoła tiiejscowa, dele- 


. gacje, bractwa z. chorągwiami. Po poświę- 


| cenir krzyża, wzniesionego na. świeżo u- 


+ $ypanym kopcu, nad mogiłą - powstańców 
; nastapiy przemówienia. 
" trBpałówe. 

W maju. -r. b. powstało w om 
cu Towarzystwo: oświatowe, rozciągające 


na zorganizowanie się Macierzy Szkolnej |. 
| w Warszawie i wskazówki stamtąd. 
Zorganizowano w Opatówie Ligę. Ko- 
biet z pań, które dawniej pracowały w 
* Tow. humanitarno-oświatowych.. 

Brak pracy w fabrykach miejscowych 
: sprawia, że ludność masowo idzie do od 
: działów robotniczych. W ostatnich dniach 


. do kopalń w Austji t w Zagłębiw kilka 
„DRM po 500 do: 600: ludzi. 
Wilno: 


Abi zapałek w okregu wileńskim: 


KORNI: 


. chu b. zarządu moropolu wódczanego' 1G- 
| syjskiego. Spaliły się, oprócz R A 

; : budynku, dwa skrzydła boczne; 

Grodno. 


; mi zamordowany został, jak donosi „Grd- 
| dnaer. Zig“, kupiec H.. Zinwański.. Stwier- 
„dzono, że morderstwa dókonali 3 bandyci 
, pałkami, 
Goznak: 

; Na. torze. kolejowym. z. Poznania: do 
| Zbąszyń: a wykołeił signe stacji w Dq- 
brówce—pociąg. tawarowy (podatno. wski- 
ntek mylnego- nastawienia zwrotnicy). Je- 
(| dna maszyna. wyskoczyła: z szyn zupełnie, 
druga pozostała na. szynach. trzema koła- 
mi- Niektóre wagony: wyskoczywszy Z szyn 


: diy de rowu; trzy. wagony Są zniszczone. 
ś Czy uległ: nieszczęściu: kto z persorelu:po- | 
; €iągowego,. nie zdołano: narazie stwierdzić. 
Tor był żupełnie zatarasowany, tak, że pó- 
: Berlina o godz. 4: m. 20r. mógł wyruszyć | 
- nie nadeszła: też dzisiaj. rano poczta z Bet- 
r Hina. 
Kraków: 

Na murach miasta pojawiło się obwie- 
sztzenie magistratu w Sprawie przymusowe” 
ga oddazia państwa „przedmiotów z mósiąe 
| dzu, miedzi, stopów miedzi i niklu, 


mia, że od dnia 1-go b m. sprzedaje jaja 
Ww miejskich „b fo cónie 16 hal. za 
, satukę, 

Lwów. 


Lwowie,. przygotowywanej. z okazji roczni- 
cy wyswobodzenia Lwowa, tak opisuje 


_ d: kilkuset jeficów rosyjskich. Jedni kc- 
; pią. doły, drudzy: podnoszą jakiś gotowy | 
„już dach, inni wnoszą gabloty i szaty;.tam 


; wiają piękne: ogrodzenia. Pracuje ich tu 
: przeszłe: 600; czaajmiæ kierownik budowy 
| prowadząc. przed: główny: okazały: pawilon, 
+Wokół. pawilonu biegnie rów strzelecki. 
. który będzie zaopatrzony we. wszystko,. ch 
potrzeba ra wojnie: w mieszkania żołnie- 
it oficerów, karabiny maszynowe, nad- 
. wet działa,. zdobyte: na rosjanach. W pa- | 
- wilónie; w jednem skrzydle, pomieści dr. 
: Badecki wystawę zbiorów miasta Lwowa, 
| pezących się wójny, resztę: zajmie armia 
rdzó ceniymi przedmiotami, oraz obra- 
: Zami z placu boju. Będą to rzeczy nié- 
| źmiernie ciekawe: i rzadkie, nie widziane 


Ej 


„Czerwonego Krzyża” z wszelkiemi urzą- 
' dzemiami sanitarnemi, pawilon poczty po- 


* piatek „cerkiewka za frontei” itd. 


Wieści z Rosji 
Metrópsiita Szeptycki i Rufowskiu 

Czytamy w „Głosie Narodu": 

„Drogą na Danje dowiadujemy się: 
| Nadzieje na uwolnienie ks. metropolity Iwo- 
. wskiego, lu. Szeptyckiego, zdaje się, za- 
. wiódły. zupełnie wskutek stanowiska rządn 
rosyjskiego. Między obu rządami apa | 
za pośrednictwem posła hiszpańskiego w 
. Wiedniu, p. Castro, układ, mocą którego 
miała nastąpić wymiańa jeńca rósyjskiego 


go w żamian ża internowanego w Rosji 
, wiceadmirała. austryjackiego. Maulera. 
| międzyczasie jednakże wiceadmirał umarł, 


Żywszej | 


wyjechało do: robót palnych na Węgry i- 


„Wilraer Zig“ donosi, że z rozkazu ` 
` władz” miejscowych: zabroniono dalszego 


W Kownie wynikł pożar w zakładzie 
i | dezynfekcyjnym, mieszczącym się w gma- | 


Na drodze między Lidą a Zyrmuna- | 


- stanęły: częściawo na torze, częściowo wpa- - 
i ciąg: osobowy, wyjeżdżający z Poznania: do | 
« dopiero og. 7. W następstwie katastrofy | 
orez ; 


Prace około wystawy wojennej. we | 


; znowu murują ścianę: pawilomi, lub: sta- |. 


' dotychtzas nigdzie. Dalej: będzie pawilon | 


owej, pawilorik sprzedaży odznak i pa | 


| W Wiedniu, korespondenta D. Janczewskie- > 


„więc rozpoczęto pertraktacje © wydanie 


: sta hiszpańskiego, 


| czewski, 


Miejskie t uro aprowiżacyjne zawiadd- ` | 


| skiej, Rokicie, 

| ktej; Smoczej, Solei, , Bkiermiewiekiej, Skta- 

' dowej, BEwerowei, Sztugowe”, Stefana, Su- 
` chej, Śrebrnej,. 


-do 70, 


| talis 


$| 


` wole do: komisji, 
 prawacł' wyznaczyła dni bezmięsne: 


`a mianowicie: 


- z9, 
EA 
Janczewskiego na nowo. Rząd tosyjski 
proponować. wydanie rozmaitych jeńców, 
między innymi d-ra Tadensza Rutowskie- 
; g0, wszystkie jednak propozycje spotkały 
"Się ze stanowczą odmową rządu austryjác- 
kiego, który żądał w zamian wydania tyl- 
ko i jedynie ks. metropolity Szeptyckiego, 
na Co znowit rząd rosyjski się nie godzi. 
sA powodach tego stanowiska rządu ro- 
syjskiego pisze „Russk. Słowo": 

„£ ptzyczyn dostatecznie zrozutniae 
łych, "ministerstwo . spraw zagranicznych 
propozycji tej. przyjąć nie mogło. Los me- 
- tropolity Szeptyckiego. przedstawia się, jas 
_ ko: sprawa. pierw szorzędnego znaczenia po- 
litycznego i jako taka nie może być roz- 


. strzygnięta na tle sprawy korespondenta 


|. Janezewskiego. Uprzedziwszy o tem po- 
ministerstwo zwrócila 
„Się raz jeszcze do rządu austro - węgier- 
skiego z propozycją, by sam wskazał 0sa- 
| by, na które: mógłby być wymieniony Jan- 
W tych. dniach. otrzymano wsza- 
- kže: ed: rządu austro- węgierskiego odpo- 
wiedź, iż nie pragnie on wskazywać ća- 


4 dnych osób, wobec czego cała ta sprawa 


«Stanęła na martwym punkcie", 

; © W gimnazjum. 

-W „Dzienniku Kijowskim“. czytamy: 
wieeprezyd:nt miasta Kijowa wystosował 


: niedawno teme do ministra oświaty list, w 
: którym: doniósł, że do zarządu raisjskiega 
| kijowskiego: wpłyuęło. podanie: grona nauczy» 
« cieli: V warszawskiego gimnazjum męskiego 
+ w sprawie: przenisajesia tego zakłada Z Crer. 
.nibowa;, gdzie obesnia: się: znajduje, do Ki. 
jowa, 


Dni beźnięsne, 
Jak donosi korespondent W. A. TP, 
przyjęty już przed paru tygodniami na połąc 


i czonem posiadzeniu komisji do spraw wojen- 
nych i gospedarczo-roluiczysh projekt ustano- 


; wienia dech dni w tygodwiu bezmięsnych,. 
(Duma po krótkich naradach" zwróciła poso- 
Komisja po Służszych rože 
poniee 
działki, środy, czwartki i piątki. W dniach 
tych niewolno ani sprzedawać miesa, ani. 


Ą wydawać w restauracjach potraw mięsnych, 


„ Rzeź b;dła wzbroniona we wtorki, ezwartki 
È piątki, 

Poprawkę. posła łódzkiego Bomósza o 
| dopuszezenia w piątki *w Sprzedaży mięsa 
kGszezńego, Düma. zuaczną większośc ią głoe 
sów odrzaciła, Na propozycję posia Karau- 
| Iowa komisja wyraziła Życzenie, ażeby bydło 
` roboczo i mleczne było, o ile ntożneści, z wole 
, nione od AE 


Oboisszczocie 
e: Sogiatach zo metales 


Dopłaty 
powiatowy wydział gospodarczy Cesarsko»- 


za zakupione metale przez 


; niemieckiego prezydjum policji w czasie: 
„od. 18 sierpnia 1915 r. do X marca 1916r. 
, uskutecznione zostaną przy kasie wojen- 
"nego wydziału surowców w Warszawie, 


. oddział w hodzi 
` przy ulicy. Cegielnianej. IS od: godz. 9 rano: 
„Gazeta Lwowska“. Olbrzymi plac roi się. |, 


do godz. 4 pa pot. 


. w czwartek, dh. 6 lipca 1916 roku. 
„ dla odataweów z ulicy Pańskiej, 

u piątek, dnia 7-go' lipca 1916 roku 
dla odstawców z ulic: Rzgowskiej, Roki- 
cińskiej, Ruskiej, Rozwadowskiej, 

wr sobotę, dnia Ś-go lipca 1916 rokw 
dla odstawców z ulic: Radwańskiej, Radom- 
Sadowej, Szarej, Siedlec=" 


w poniedziałek, dnia 10: lipca 1916 r. 
` dla odstawców z ulicy Średniej od nr. I 


we wtorek, dnia IT lipca: 1916 roku 
dla odstawców z ulic: Średniej od nr, 71 
: do 174, Senaterskiej, Stadolnianej, Sieradz- 
kiej, Suwalskiej, Boszowej, Błowiańskiej, 


| Szerokiej, Srebrzyńskiej, Szczepana, Spore 


neji. Sztwe,, 
w sredę, dnia 12-go lipca 1916 raku 
dla odstawtów 2 ulic: Szkolnej, Targowej. 
Dugłaty będą wydawana tylko za od= 


| stawione $ gospodarstw mżyłeczne przed- 
* mioty gospodarcze z miedzi, mosiądzu, alu- 


: minium, nikla i eyny. Nie tyczy się ano 
- więc fabryk, warsztatów i handlarzy mee 


Uprawnńione do odbioru dopłaty osoby 
. winay się wylegitymiować paszportem oraz 
otrzymanemi przy odstawach kwitami, o ile 


| takowe im wręczone zostały, 


Zmwruea się wwagę na to, że należne 
. kwoży tylko w ustalonych dniach wypia- 
` Cone zostaną i że spóźnione żądania 
ziezględniane kie będą, 
Łódź, d. E lipes E9E6F, 

Wojenny Wydział Surowców 
w Warszawie 
©ddzist w Łodzi. 


